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POMÓŻ NAM • WYGRAMY RAZEM! 

Jacy jesteście? Czy spetniamy Twoje oczekiwania? 

Pora dowie<lzieć się tego od Ciebie! 

Odpowiadając na nasze pytania, pomożesz nam w redagowanij 
gazety. Może dzięki Tobie będzie jeszcze lepsza? Taka jakiej prag¬ 
niesz? 

Wypełnij ankietę^ złóż, sklej i wrzuć do skrzynki pocztowej. Na 
Odpowiedzi czekamy do koóca maja. 

Wśród nadawców wypełnionej ankiety rozlosujemy cenne nagridy 
rzeczowe oraz nagrodę główną: 

WYCIECZKĘ DO EUROOlSNEYLANDU we Francji. 



na s wego 


z „KorniKami 
rozmawiamy 
na str. 4 


Jeszcze Jeden konkurs!!! 

LISTY DO ŚWIATA 

Ten konkurs jest najpiękniejszym pod 
słońcem pomysłem! 

# Napiszcie swoje LISTY DO ŚWIA¬ 
TA, Opiszcie w nich swoje najskrytsze 
marzenia! 

# Wyśłijcie je do 10 czerwca br. pod 
adreseniL ^^Dziectęce Listy do Śwlata*\ 
uL Karmelicka 31, 31-131 Kraków. 

Każdy z WaSp kto liczy sobie od 6 do 14 lał, 
może uczestniczyć w tej zabawie. Czekają,., 
serdeczne uściski, dobre słowa i ponad 200 
atrakcyjnych nagród! 



Piszcie więc swoje Listy do Światal i niech każdy z Was napisze ten list najwspanialszy... (M) 
PS Fundacja ,,Dziecięce Listy do Świata" organizuje działania kulturalne na rzecz dzieci 
specjalnej troski oraz wypoczynku i rehabilitacji dzieci z obszarów klęski ekologicznej. Ma 
wielu przyjaciół, jednym z nich jest „Świat Młodych". 


Wakacje bez ^^Swiata Młodych"? ^ 

Nie, to niemDżIiwel A jednsh może się zdarzyć. Jeśli wyjedziesz gdzieś na wakacje albo wyjadą 
wszyscy Twoi znajorriii. ..Świat Młodych" pozostanie z Tobąl Gwarantuje to prenLmflrmtB- Do 20 msja 
w oddziałach RUCH i na poczcie rrioina zaprenumerować naszą gazetę na lą kwartał; Gana bez 
zmian — ciągle kosztujemy 3 tysiące złotych. 

A więc decydią: waKucje |»z ..Świata Młodych"? Nie, to niemożliwe! 


Nadawca; 



+ II lilri'l-l + l + 


lOPŻAlĘ POCZTOV,^‘ 
UIŚCI ADRESAT 



ANKIETA 

;^Świata Młodych'' 


ŚWIAT MŁODYCH 
uL MOKOTOWSKA 24 
00-561 WARSZAWA 


1. Od jdk diwna czyUfz „Świn Młodych" (podkreśl jedną odpowiedź): 
od pól roku i krócej; od roku: od dwóch lat; od 3 lat i dłużej 
Ł W jaki spofóh najczęściej „ŚM" trafia do Twoich rąk (podkreśl jedną odpowiedź}: 
kupuję w kiosku: pożyczam cKf,.kolegl; prenumeruję; czytam w czyledni, w szkole, klubie; 
inaczej, jak? napisz 

3. JeiU kupujetz w kloekti. to czy ma«z trudności z jego rtabyciem (wypełniają tylko le 
osoby, które w pytaniu 2 podkreśliły odpowiedź pierwszą): 

tak; często; czasamt; nie 

4. JaślJ masz trudności, ipylal; w kiosku dlaczago? (podkreśl właściwą odpowiedź) 

Juź wyprzedana; kiosk nie zamawia 

5. Które z wydart ,,ŚM” czytasz najchętniej? (podkreśl jedną odpowiedź) 

wtorkowe; sobotnie; oba wydania czytam z mniej więcej takim samym zainteresowaniem 
4. Oc«A „ŚM", Itoiując stopnie azkolnre (b. 5. 4, 3, 2, 1); 
treść wygląd 
Co zmieniłbyś w gazecie? 
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7. Które ze ttałych rubryk czytasz: systematycznie, czasami lub nie czytasz wcale (wstaw 
krzyżyk w odpowiednie miejsce) 


Lp. 

Rubryka 

Syatfl- 

malycz- 

nie 

CzaMml 

Wcale 

nie 

Czytam 

1} 

Redakcyjna Poczta 




2) 

Klub Nastolatków 




3) 

Poradnia pod serduszkiem 





Kącik Przyjaciół, Biuro POD, Kącik 2yczeó 




5) 

Załatwić z samym sobą 




e) 

„Świat Młodych" Ekspresem 




7) 

Rady dla każdego 





TU SKLEJ 



Kim być? 




9) 

Świat Pandy 




1Ó) 

Inkubator 




llj 

Strych 




12) 

Z notami ka hyziofrenika 




13) 

Akademia Sztuk Towarzyskich 




14) 

Okienko z językiem 




15) 

Świat na czterech kółkach 




16) 

Klub Piakolubów 




17) 1 

Bliżej przyrody 




tej 

Staś Pytalski 




19) 

Tomik • 




20) 

Powieść lub opowiadanie w odcinkach 




2ł) 

Bractwo Otwartej Książki 




22) 

Gwiazdozbiór 




23) 

świat Muzyki 




2*) 

Wideo mania 




£5) 

Rzep 
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Ja tego dłuiej 
nie wytrzymaml 

Piszą do Was. tjQ mam pawian p/dblam, 
który mnie drączy od dawna. W md^e^ hFasle 
jest dutóch cWopców^ którzy mnia der«r- 
wują I przaszkadzają mi na Ja4tqach. Giąth 
la głaaziczą mnie po plecach, proszą o po¬ 
danie rozwiązania zadania, mówią mile 
siówka. MIo mog^ )ui togo wytrzymać, 


a nauczyciele nie zwracają na lo uwagi. NFe 
wiem, co robić, chyba zwariują. Proszą 
Was, byicie ml coi poradzili, boja już lego 
dłużej Ole wytrzymam 

Agnleaziia 

J0si9i cftybt, Ajfiriesiitc, metą nieco prze- 
wreżii^tńoaą. Twoi fcoioćzy oktzują & apem>o 
iwcfą spiffajię — a Cietie b deoerwuje. 
fHK/f9lne nadekaiiiwsmie tnożd bj/ć, oczywiście, 
mącząeę, zie nie fesf to Jeszcze powód do taflo- 
wanie. Jeśii powiesz sweifP koiegem staflowczo. 
żenieżyczyszsoóiepoiifoktSci irwoinisziięmże 
odoiiĄ,sf^ptZyOk^stwi$zkt^yffifiśtie Czy 
to Cię lećowoit? A jmf toK io ditopcy 
dfoMą Cię ipecjaime ćtotogo^ te 

okazujen, jak bardzo jest d niemile kii za- 
diowAnie. Htotopiel ftat zecłiować w potkJbnytJf 
ffuaciBcH óbt^ętoość — w koAce mi&citęci się 


atćmno ztoiimy ćręayaei, jak i nwćocmiony 
aPoratof.^ 

Przyślijcie mi adres../ 

w numerze 27 Wasze) gazety zwrOcll 
rrtoją uwagą list Marty zalytulowar>y ,,Klo 
pomoże?" Podobnie jak ona, jasłem wiel- 
tMcialką grupy The [>oors j także marzą 
o obejrzeniu grobu Morrlsona. Bardzo Was 
proszą o adres Marty, 

Martyrui 

Hie poPajemy nHama aćrmćw sekjfpw d/ule- 
wanych w^tśmectoiiiioćych' 'iieiów—teką mamy 
lańćę. UożemypneatoićTwóitfStMmiejoczy- 
wiścia, ja^ sobie togo życzysz}, a ooa. 
zechcę, cćpisze Ci, futożesz fbwam n^sać iSst 
Po ktarty i przydać go Ponas-^e my przekażemy 


Redakcjo, przekonaj 
moją mamę,,« 

E^nogi ..Rwiecie MlcKlych'\ mam pro¬ 
blem. Bardzo chcą mleć pieska, lecz mama 
ml nie pozwala. Twierdź, że z psern jest 
wiele kłopotów, że trzeba wychodzić z r>lm 
na spacery i że w domu jest za mało 
miej^. A ja zdają sobie sprawą z obowią¬ 
zków i jeslem pewna, że wychodziłaby^ 
t nim na apacery o każdej porze dolał 
Miałby swój kąlek w moim pokoju. Wiem, 
że Ty, „Swiecie Młodych", pomagaieó 
I rozwiązywałeś problemy wialu dziewczyn 
i chłopaków. Błagam, pomóż mi, bo bardzo 
chcą mieć psa. Przekonaj moją mamął 
Uzbierałabym pianiądże na wszysiko, co 
jest mu potrzebne. 

Ania 


DrogaMńi, wyp^^żeźąćaszppneerzecży 
ntotnoziiw^, Tyiko Ty możesz przekonać 5i«i^ 
mmę, te PęPiimz się Opiekować swym popHem 
f nie obciążysz jej PoPaifmymi obowręzkami. Że 
zrezygnaieszikim i wypaPu na toPyMwet ¥p6Py, 
gPyPędzie szła cala Wasza paczka, że wstamsz 
w (isfopaPowy. ulewny, ometziefny poranek o $uód- 
mej rana, że zamiast ogłąćać z atobionym 
oporem toć tm/rsmisję z koncetłu New Kklsów 
poPrepcżeszttaspacofwmoźflą noc, to wypwsfe 
zbierać bęPżtosż z Pywsm/ zafeęa/ące lam stale 
*uc% żBL.. tych .Je**jest więcej, niżmoghbysię 
na pierwszy fzfftoka wypaamć. Jeiiijestoi osobą 
z /mtory swej systematyczną ł obowiązkową, ma¬ 
ma zapewne w koPoi się zgodzi. Me jeżeli nte 
można sią Poprosić, byś codziennie wyr^icałe 
śnieci i imywaia naczynta naty^miest po pmH- 
łu, to ntczyja interwontpe nie pomoże... 


TU SKLEJ 


26j 

3wiat Mody 




27) 

Abrakadabra 




2aj 

Komiks 




29) 

Ekran „SM" 




30) 

Liderzy szkolnego boiska 




31) 

Mużzy (lekcje angielskiego) 




32) 

Ogtoszenia i reklamy 




33) 

Program telewizyjny (kiedy byt) 




3ś) 

Skater (deskorolka) 




35) 

imionnik „SM." 




36) 

Poczta fanów 





4. Którynnf zfiliej wymienioitych dziedzin Ifilereattjeu alą najbardziej {pcdkreól 3 odpowiedzi 
lub dopisz wJasnej: 

1J aport i turystyka: 2} geografia; 3ł przyroda; 4J motoryzacja; 5) radiotechnika, komputery, 
elektronika; fizyka, matematyka, chemia, Ntkryda ni.gkowe; 7) łilstoria; B) polityka; Śj 
religla; lOJ majsterkowanie, modelarstwo, robótk' rączn^;: 11) Ijim, teatr, literatura, plastyka; 
12) muzyka poważna; 15| muzyka młodzieżow". 14) moda; 15) Inne, jakie? wymieć 




9. Wyebrai eofałe, le jesteś Jednym z redaklofów „3M jakfe (e czym) ertyliuty zemlnzczeJ- 
byś neJcząśeteJT (napisz) 


■ etai-BMriłri 4 l + l+eri 4 l + l + lihri + l 4 'iii+i + ietii + l«h 
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10. Wymień artykuł lub 


h AjjlEidf 


f które Ci alą esŁatnJo uczag^ólnie podobały w 




11. Jaklcb publikacji, Twoim zdaniem, Jeel za mało, Jakich doetateczna Ikłić, t. Jakich za dutoT 
Wstaw krzyżyk w Odpowiednią rubryką 


Lp. 

Rodzaj 

Za 

mato 

Dost*- 

teozna 

Ilość 

Za 

duło 

1) 

0 szkole 




2) 

O polityce, problemach społećznych 




3) 

0 ciekawych ludziach 




4J 

o Twoich rówieśnikach 




5) 

o dojrzewaniu 




0) 

z zagranicy 




7] 

o filmie, teatrze, literaturze 




fl) 

0' historii 




3) 

0 narkomanii i nałogach 




10) 

z życia rodziny 




t1) 

fotoreportaż 




12) 

konkursy, rozrywka, humor 




13) 

listy czytelników 




14) 

podróże, przygoda 




15) 

o harcerstwie 





12. Jakie gazety i czaeoplsnia czytzaz w miarą lyabemetyi^iiie, oprócz „Świata Młodych'': 

1) nie czytam żadnych, 

2) czytam (wymień)........ 

13. Czy uważau, ie obecna cena ,,ŚM*' jeat: wygórowana; w aam raz; za niska (pcMlkreAl), 

14. lią, Twoim zdaniem, powinien koeztować ,,SM^'T 

15. Skąd blafzeęz pieniądze na gazetą? 

Id. (Podaj Utka tnfarTnac|l o aobie (podkreśl lub napisz); 

I. Jeslem: 
chłopcem 
dziewczyną 

II. Mam ukończone.lat 

Dl. Jestem uczniem 

1) szkoły podstawowej 

2) zasadniczej zawodowej 

3) liceum ogólnokształcącego 

4) technikum 

5} liceum zawodowego 

IV. Mależą do: 

1} harcerstwa 

2) do innej organizacji, jakiej? ..*.. 

3) jeslem członkiem samorządu szkolnego 

4) nie należą do żadnej organizacji 

V. Mieszkam; 

1) na wsi 

2) w mieście do 20 tysięcy mieszkańców 

3) w mieście od 20 do 100 tysięcy mieszkańców 

4) w mieście od 1Q0 do 300 tysięcy mieszkańców 

5) w mieście ptowyżej 300 tysięcy mieszkańców 



Mam 12 lat i pewien problem. Otóż coraz cząście] 
słyszę z czyichś ust lub widzę wydrukowane słowo 
,,seks" (na przykład laka lo a taka piosenkarka ma 
seksowną figurę). Po pierwsze, tak naprawdę nie 
wiem, co to słowo znaczy. Po drugie — boję się go. 
Nie wiem dlaczego, po prostu się boją. Lękam się 
wszystkiego, co dotyczy seksu. Czy to normalne? 
Po trzecie zastanawiam się, czy to słowo nie 
przeczy dziewiątemu przykazaniu? W mojej książe-^ 
czce w „rachunku sumienia"' napisane jest;,,Myś¬ 
lałem, mówiłem I patrzyłem w sposób bezwstydny". 
Czy to chodzi o seks? Kiedyś, Alfo lub Omego, 
pisałaś, że seks jest piękną tajemnicą... czy na 
pewno tak jest? Od kilku miesięcy zaczętam miesią¬ 
czkować. To jest okropne I boję się. Redakcjo, 
pomóż! 

Aśka 

CJiJ OMFGk W potocznym języku słowo ..seks" 
kojarzy się ze stosunkiem seksuałnym. Pisałam 
kiedyś, że takie intymna, pałna txidania zdłiżania 
jest pięknym l waftoAciowym przeżyciem, ale pod 
warunkiem, że sfarroiw wyłączną tajemnicę dwojga 
dojrzałych, kochających się ludzi... Dlaczego Asia 
boi się nawet samego słowa „seks"? Co to jest 
seks? 

Odpowiada stały konsultant naszej poradnł, sek- 
suotog, doktor WtESLAW SOKOLUK: 

Dosłownie oznaczę po proetu „płeó^L 

FeM, że każdy tę płeć ma, Jest najbardziej oczywis¬ 
tym t naturalnym sposobem zróżnloDwanls ludzi. 
3woJę pleć warto połubić i z godnością przyjmować 
wszalkla JaJ konsekwencje. 

Wydaje mi słę, że Asia w gruncie rzeczy wie. co 
oznacza słowo „seks", ale ze wszystkich jego 
znaczeń wybiera najmniej ważne Boi się złych 
skojarzeń, jakie się z tym stewom wiążą. 

Kasety porno, pijackie gawędy seksualne róż¬ 
nych młodzieńców, sposób, w jaki się le sprawy 
prezentuje: nierzadko wulgarny, mato estetyczny, 
a przede wezyetkim pozbawiony uczucia — wszyst¬ 
ko to wywotuje odruchowy jęk („Ojej, żeby mnie to 
nie spotkato, to jest takie ohydne”). Seks jest 
posirzegany jako rzecz grzeszna, godna potępie¬ 
nia, cc najmniej dwuznaczna. Co dokładnie jeet 
w nim grzechem zasługującym na karę i potępienie 
— tego się nie wyjaśnia i nie precyzuje Słowo to 
obrasta więc niedobrymi skojarzeniami I budzi lęk. 
A naganne powinny być przecież jedynie konkretne 
zachowania, gdy ktoś przekracza pewne normy, 
między innymi moralne lub prawne. 

By Sie czegoś nie bać, trzeba to oswoić- A żeby 
oswoić, trzeba to poznać, w znaczeniu „wiedzieć 
o tym”. Z takich żródeti które są kompetentne 
(mówiąc normalnie; które się na tym znają) I obiek¬ 
tywne. Trzeba umieć odróżnić skojarzenia (biorące 
się z bylejakości informacji c seksie) od prawdy 
o fakcie, że mamy pleć, i o koneekwencjech z tego 
faktu wynikających. 

Zamiast bać aię miesiączki,. Asia powinna cie¬ 
szyć się, że jest zd rowa, że się norma i ne rozwija, że 
staje się kobietą. I powinna również zainteresować 
eię troch^woję fizjologią — dowiedzieć się, jak lo 
wszystko działa. Wtedy łatwiej będzie jej się żyło, 
a decydując o różnych rzeczach w swym życiu, 
będzie ho czynić roztropniej. 

Ludzie przeważnie sądzą, że Inni przeżywają 
pewne rzeczy lak samo jak on i, że czują i odbierają 
świat w ten eam sposób. Nie jest lo prawdą nawet 
w stosunku do osób tej samej płci — tym bardziej 
świat kogoś różniącego się od nas pielą jest od¬ 
mienny od naszego. Ta różniica (gdy już zaczniemy 
ją dostrzegać) budzi niepokój, nie bardzo wiadomo 
jak sobie z nią dać radę. Jak I o czym rozmawiać 


z chłopakiem (dziewczyną)? Czym on (ond) się 
Interesuje? Jak przeżywa pewne sprawy? Jest to 
pewnego rodzaju bariera, a jej istnienie prowadzi 
do wielu nieporozumień. . 

W okresie dorastanie odmienności rozwojowe 
chłopców i dziewcząt sprowadzają się do różnic 
w odczuwaniu potrzeb. Chtppcy często odczuwają 
wyraźne napięcie seksualne (w wąskim tego słowa 
znaczeniu). Natomiast u mtodych dam w tym wieku 
przemożna jest potrzeba uczucia— często bardziej 
jeszcze dostawania go niż dawania. Tych różnic nie 
należy jednak demonizować: z ich istnienia wcałe 
nie wynika, że każdy chtepak z miejsca rzuca się na 
wszystko, co się rusza, a I nie każda dziewczyna 
wpada ed razu w ramiona tego, kto szepnie jejt że 
jest jedyna i ukochana... 

Chłopakowi irudno jest na ogół zrozumieć, że 
często nastrój dziewczyny (czy szerzej: jej psychi¬ 
ka), jest ściśle związany z poziomem hormonów, 
tan zaś uzależniony jest od miesięcznego cyklu 
tunkcjonowanla organizmu kobiety. Jeśli dziew¬ 
czyna nie chce pójść do dyskoteki, nie musi znaczyć 
to. że nie lubi chłopaka lub że ma do niego pretensje 

— może właśnie boH ją brzuch, bo miesiączka 
związana jest często z pewnymi przykrymi doleg¬ 
liwościami. W końcowej fazie cyklu, tuż przed samą 
miesiączką, dziewczyna może być napięta, zdener-, 
wowana, płaczliwa — a ponieważ czas dorastania 
jesi także okresem ksztattowania i dojrzewania 
uczuć, stąd ich chwiej nośó, swoiste, rozhuśtanie 
emocjonalne. Czynniki te nakładają się na siebie 

i wtedy po prostu trudno się porozumieć. Ona 
najczęściej wstydzi się powiedzieć chłopakowi: 
„Słuchaj Misiu, wiesz jak lo Jest, akurat mam 
miesiączkę, żle się czuję. Wolałabym, ab^ przy- 
szedt I poczytał ml bajkę albo siadł przy mnie i coś 
poopowiadal, zrobił mi ciepłej herbatki, podał ter¬ 
mofor,..". Byłoby najlepiej, gdyby dziewczyna mog¬ 
ła mu to powiedzieć —^ położyłaby się wtedy, 
a Misio czytałby jej bajki.^ ł zapewne byłoby im 
bardzo miło, a on przy okazji czegoś by się nauczył. 
Ale ona przeważnie się wstydzi I niczego nie 
wyjaśni a dla chłopaka jej zły nastrój Jest 
szalenie trudny do zrozumienia. 

Podobnie dziewczynie trudno jest pojąć, że on 
ma taki poziom androgenów (męskich hormonów) 
we krwi, że mu się to rzuca na mózg —dlatego jest 
wrzaskliwy, agresywny, gwałtowny I z byle powodu 
bierze się do bijatyki. Swe uczucia okazuje owijając 
włosy dziewczyny wokół ręki albo waląc ją w plecy 
tak. że biedaczce płuca wyskakują. Dla niego jest tę 
objaw zainteresowania, uczuć, największej czuło¬ 
ści, a ona Jęczy z bólu I myśli: ,,Coza łobuz, jak qn 
tak może*'... Oczywiście, nie można usprawied¬ 
liwiać każdej męskiej brutalności w tym wieku 
^ ale trzeba sobie uświadomić te różnice światów. 

A czy istnieją wspólne dla obu pici cechy doj¬ 
rzewania? Oczywiście. O huśtawce uczuć już mówi¬ 
liśmy — dotyka ona zarówno dziewcząt, jak i chłop¬ 
ców. Wiele podobnych elementów dostrzec można 
w rozwoju ciała, w sposobie jego rośnięoia. Chłop¬ 
com w okresie dorastania powiększają się piersi 

— tyle że potem cofa im się to, podczas gdy 
dziewczętom piersi rozwijają się nadal, U dziew¬ 
czyn pojawia się często zarost w postaci miękkiego 
puszku, takiego jak i u chłopców. Ale u chłopaków 
przekształca aię on w prawdziwy zarost, a u dziew¬ 
czyn zanika (u tych o ciemnej karnacji czasami 
trochę zostaje). Obie ptci przechodzą mutację gło¬ 
su, choć u chłopców jesI ona bardziej zauważalna. 

Zbieżności jest wiele, bo nasze ciała są przecież 
w swej konstrukcji podobne. Są oczywiście i od¬ 
mienności, bo być muszą — i dobrze. Jak mawiają 
Francuzi: Niech żyją te drobne różnice! 











































































nasze sprawy. 


Ważne dla nieśmiałych, smutnych, nieszczęśliwych, nerwowych i mających kłopoty z nauką 


co w KIM SIEDZI... 


M ąrcrn skończył niedawno 11 lal. J^st chłop¬ 
cem bardzo nieśmiałym i małomównym. 
Nłe umie nawiązań kontaktów z rówieinikanłl, Boi 
sią szkotyr Mimo że na naukQ poświęca sporo 
czasu, nie poirafi sprzedać swych wiadomości na 
lekcjach. Do tego mówi bardzo cicho. Matka 
Marcina wzywana do szkoły w związku z jego 
kłopotami w nauce rozkłada bezradnie ręce. W 
końcu decyduje śią na wizytę w poradni zdrowia 
psychicznego. 

Rozmowy z matką, chtopcem, wywiad środowi¬ 
skowy pozwalają dotrzeć do przyczyn kłopotów 
Marcina. W domu pojawił się niedawno ktoś nowy 
— malutki brat. Marcin dotąd wyróżniany i hołu¬ 
biony nagle stracił pierwszoplanową pozycję 
w rodzinie. W stosunku do mtodszego brata, 
którego traktuje jak rywala, staje się agresywny, 
poza domem zaś jest nieśmiały I milczący. 
W szkole pojawiaią się kłopoty, w domu krzyczy 
mama.., Marcin nie wytrzymuje nerwowo. Na 
dodatek dostaje nerwowych tików. 

zternastoletnią Karolinę, zanim z|awila się 
w poradni, badali najrozmaitsi specjaliści. 
Nikt nie wiedział, co się z nią dzieje. Bolała ją 
głowa, nie chciała jeść. W ciągu krótkiego czasu 
schudła 1 ó kg J Id właśnie najbardziej zaniepokoi¬ 


ło matkę. W okresie ostatniego roku Karolina 
przeżyła dwa tragiczne wydarzenia — śmierć 
ojca. a niedługo potem dziadka. Wpadła w depre¬ 
sję, stała się smutna, poważna, straciła apetyt, 
akub odwrotnie ^ strasznie tył. Nie pomagały 
wizyty u lekarzy. Wciąż jadł i jadł. Wreszcie 
tusza zaczęła przeszkadzać mu w życiu. Stal się 
niezdarnym grubasem. Koledzy mu dokuczali. 
Denerwował się jeszcze bardziej i... znowu jadł. 
W trakcie badań okazało się. że powodem niepo¬ 
hamowanego apetytu jest nerwica, strach przed 
szkołą, a zwłaszcza przed wyrwaniem do tab¬ 
licy... 

Ś' Ś' ★ 

ym, którzy przychodzą do poradni, z reguły 
udaje się pomóc. Karolina dostała laki po¬ 
prawiające nastrój. Marcinowi także zaapllkowa¬ 
no kurację; poza lakami zalecono rodizicom, by 


zwrócili na niego większą uwagę, okazywali mu 
więcej ciepła I troski. W przypadku Jakuba roz¬ 
mawiano przede wszystkim z nauczycielami 
— przekonywano ich, by traktowali go bardziej 
indywidualnie i nie wywoł^ali sytuacji streso¬ 
wych. 

badań wynika, że cierpiących na różne dole¬ 
gliwości jest wśród dzieci i młodzieży więcej 
niż można by się spodziewać. Problemy powsta¬ 
jące w domu, zwłaszcza w rodzinach rozbitych, 
w szkole, w kręgu rówieśników nawarstwiają się, 
by wybuchnąć w okresie dojrzewania, między 12 
a 14 rokiem życia. Wtedy właśnie zarówno w or¬ 
ganizmie, jak i w psychice zachodzą ważne dla 
dorastaj ącegc człowieka przemiany. Kłopoty za¬ 
czynają mieć ci, którzy obiektywnie żadnych trud¬ 
ności mieć nie powinni. Może to prowadzić do 
zaburzeń, których ofiarą padł Marcin czy Karoli¬ 


na. Może, choć nie musi, jeśli wszyscy zdadzą 
sobie sprawę, co jest rzeczywistym powodem 
stresów.. Najwięcej, jak zwykle, zależy od rodzi¬ 
ców I atmosfery panującej w domu. Nie bez 
wpływu jest środowisko szkolne — nauczyciela 
i rówieśnicy w klasie. Bądźcie więc tolerancyjni 
dla tych, którzy „odstają" od reszty, z którymi 
trudna się zgrać, dogadać, którzy irytują swoją 
„innością". A jeśli zauważycie, żęto Wy sami nie 
dajecie sobie rady z sobą i światem, poszukajcie 
pomocy w poradni — u psychoFogów i lekarzy. Bo 
io nieprawda, że znaleźliście się w sytuacji bez 
wyjścia. 

TOMASZ BRUNNER 

PS Tekst ten jest efektem rozmów z dr Teresą 
Oadawilią I dr Zofią Gajewską-Zbleg leń z Pora¬ 
dni Zdrowia Psychicznego Instytutu Matki i Dziec¬ 
ka. Imiona pacjentów poradni zostały zmlenlone. 






# Jesiem plęt- 
riastolatkiem 
spod znaku Ko¬ 
ziorożca. Lubię 
słuchać muzyki^ 
szczególnie 
NKOTB. Moim 
idolem jest Cha- 
sney Hawkes. 
Lubię pitkę t>oŻ- 
ną i hokej, Arlur 
Remmingi uL 
Morska 3b5/a, 
Gdynia. 

9 Mam 14 lat, ji 
wnych oczach. 



tern szatynką o pi- 
Uwielbiam rap, 


hip-hop, pop i kocham New Kids On 
The Błock, a szczególnie Jona. Agata 
Ma|, ul. Wyspowa 3, SŚ-ŚOO Lubań, 
wpj^ jeleniogórskie. 


• Mam 12 lat. 
jestem brunetką 
o piwnych 

oczach spod 
znaku Kozioroż¬ 
ca. Moje zainter¬ 
esowanie to mu¬ 
zyka, film, ta¬ 
niec, zwierzęta. 
Odpiszę na każ¬ 
dy list. Olana Wo¬ 
ta wa, ul. Bolos- 
lawioka 22/133, 
03-352 Warsza¬ 



wa. 

^ Mam 14 lat. Interesuję się muzy¬ 
ką rap I disco, lubię zwierzęta {szcze¬ 
gólnie konie i psyj. Przysyłajcie zna¬ 
czek na odpowiedżi Adrian Pletrako- 


wakf, os. 

44-240 Żar 


Pawlikoweklego 4<l/10, 

iry, woj. kaiowtcklfl. 

• Mam 15 lat 
Jestem szatynką 
o niebieskich 
oczach, słucham 
muzyki disco 
w wykonaniu 
NKOTB, ROXET- 
TE oraz OMD. 

Uwielbiam śpie¬ 
wać i tańczyć, 
zbieram plakaty ‘ 

i pocztówki. Odpiszę na każdy list, 
mile widziane zdjęcia. Joenns Piase¬ 
czna, Żeleżnica 9, 29-1 OŚ Oleszno, 
woj. kiełęckie. 



^ Sie macie wszyscy punkowcy 
i hard core'owcy! Mam 14 lat i edi 4 lat 
słucham tej muzyki. Lubię Proletariat, 
Kult, Brygadę Kryzys, Armię, Dezer¬ 
tera \ mnóstwo innych. Piszcie do 
mnie wszyscy, nawet discomany. Od¬ 
piszę na każdy list. Młrel. Urban, ul. 
SklarfcJ 1/191, 20^1 UiMIn. 


UWAGA! To 


KĄCIK PRZYJACIÓŁ 


0 Mam na imię Karolina, gestem 
mieszkanką Jarocina. Interesuje 
mnie wszystko dookolat muzyka, ta¬ 
niec, śpiew, a nawet szkoła Uwiel¬ 
biam psy, konie — I to chyba wszyst¬ 
kie maniery moje! Karolina Woźniak, 
uL Wrocławska 59. 63-200 Jarocin, 
0 Właśnie idzie ml piętnasty rak. 
Słucham każdej muzyki. Interesuję 
się wszystkim. Uprawiam koszyków¬ 
kę i pływanie. Odpiszę na każdy list. 
Mariusz Szymczak, ul. MItlonows 
265/19, 92-310 LAĆ±. • Mam długie 
ciemne włosy, niebieskie oczy 1 jak na 
swój wiek (14 lat) Jestem trochę za 
gruba. Inleresuję się książkami przy¬ 
godowymi, lubię też bardzo zwierzę¬ 
ta. Chciałabym korespondować z 
chłopakami i dziewczynami w wieku 
13-15 lat. Nie zapomnijcie dołączyć 
koperty i znaczka! Mile widziane zdję¬ 
cia. Obiecuję odpisać na każdy list. 
Katarzyna flóźycka, ul. Szkołns 32/10, 
44-335 Jastrzębie-Zdrój. # Mam 13 
lat, brązowe włosy i oczy. Mam dużo 
znajomych, lecz mało przyjaciół. Ko¬ 
responduję z rnłodzleżą z Włoch i Nie¬ 
miec, alechciałabym poznać kolegów 
i koleżanki z całej Polski. Hej! Wszys¬ 
cy siedzący i nudzący się w zakątkach 
kraju, piszcie! Odpiszę na każdy list, 
w którym znajdę znaczek pocztowy. 
Agnieszka Nagrodzka, pl. Młynów 
3/3, 49-300 Brzeg. # Mam 16 lal, 
jestem bardzo samotny, ale tkwi we 
mnie dusza osoby wesołej i towarzys¬ 
kiej, Interesuję się muzyką I filmem, 
zbieram komiksy, znaczki i postery. 
Lubię ¥rvclaczki piesze I rowerowe. 
Nie mam dotąd dziewczyny. Krzysztof 
Karbownlk, ul. Kwiatowa 21 ro. 6fl, 
97-200 Tomaszów Haz., woj* piotr¬ 
kowskie. • Mam 15 lat i 40 lej pory 
tylko jednego przyjaciela. Uwielbiam 
książki kryminalne i dobre filmy. Słu¬ 
cham tylko jednego wykonawcy — El- 
viea Presleya. Urodziłam się pod zna¬ 
kiem Barana, a więc jestem uparta, 
roztrzepana i strasznie rozgadana. 
Katarzyna Zaiewsfcs, ul. Wojska Pol¬ 
skiego 40 m. 55, 99-500 Gosłynin, woj. 
ploclii*. 


wa,żiie! 


4 Mam 16 lat, bardzo lubię zwie¬ 
rzęta. Słucham muzyki NKOTB i Mi¬ 
chaela Jacksona- Odpiszę na każdy 
list. Jolanta Nalawaja, tiL Kozielska 
31i 47-279 Goiclęcin. woj. opols¬ 
kie. 1 ^ Ahoj! Mam 15 lat Moim hob¬ 
by jest modelarstwo. Chciałbym na¬ 
wiązać kontakt z dziewczynami 
w wieku 14^16 lal. Jeśli któraś z Was 
ma problem lub poszukuje przyjacie¬ 
la. niech napisze. Foto mile widziane. 
Aleksartdar Patyk, ul. 1 Maja 15B/S, 
40-237 Katowice. # Mam 12 lat, mój 
znak zodiaku to Strzelec. Jeżeli jes¬ 
teście samotni lub sa molne—n apisz- 
cieF Dołączajcie znaczkiI Syfwla Ga- 
wor, Wrząsewlce 257, 32-040 Świąt¬ 
niki Górne, wd|, krakowski*. 0 Jes¬ 
tem spod znaku Wodnika. Moje hobby 
to koszykówka, rap I geografia. Chcia¬ 
łbym korespondować z dziewczętami 
z całej Polski. Jeżeli dołączycie zna¬ 
czek pocztowy, na pewno odpiszę, 
Cezary Grudziński, Ul- Zielonogórska 
36 m,9,15-674 BlałyatDk. • Mam 14 
lat. Moje hobby to zwierzęta — szcze¬ 
gólnie lubię konie i psy. Słucham 
muzyki punk-rockowej {zespoły Ar¬ 
mia, Dezerter, Proletariat, SaK Pis¬ 
tola). Ala Wyrwlcz, ul. Topolowa 29, 
64-300 Lębork. 

0 Mam 12 lat. Interesuję się wszys¬ 
tkim, co dotyczy NKOTB. Lubię zwie¬ 
rzęta. Moim hobby jest koszykówka. 
Jeśli macie trochę czaeu, skrobnijcie 
do mnie, Joanna Szymańska, uł. Mu¬ 
si Iowa 3/37, 91-357 Warszaw*. 

0 Jestem zwariowanym trzynasto¬ 
latkiem spod znaku Raka. Lubię słu¬ 
chać Sandry i zespołu Pei Shop Boye. 
Uczę się języka włoskiego. Bardzo 
lubię kaktusy. Uprawiam sport I in¬ 
teresuję się lotnictwem. Bartek Żura- 
waki, ul. Kardynała Stefana Wyszyńs¬ 
kiego 38/5, 62-510 Konin. 0 Już 13 
lat patrzę moimi niebieskimi oczami. 
Lubię jeździć konno i tańczyć, zbie¬ 
ram plakaty. Mol idole to: Paula Ab- 
dul„Jasan Donoven, Michael Praed, 
Katarzyna Popłodaka, ul. Mirach lego 
60/19 M. 9, 96-300 fyrardów, woj, 
aklarniawlckle. 0 Sie macie samo¬ 
tne ludzi skal Jestem spod znaku Pan¬ 
ny. W głowie mam prełno zwariowa¬ 
nych pomysłów. Moje hobby to koszy- 


KUPON 


Z KLEKSEM 


I 

I 

I 

I 

t 


X 


W tym roku obowiązuje nowa zasada drukowania 
ogłoszeń w Kąciku Przyjaciół i w Biurze POD. Pierw¬ 
szeństwo w kolejce do druku będą miały listy, do 
których dołączycie cc najmniej 6 kuponów z Kleksem. 
Zasada ta obowiązuje również w naszym nowym 
Kąciku Życzeń. Jeśli chcecie, by na łamach „ŚM" 
ukazały się Wasze grafu Facje czy pozdrowienia w od¬ 
powiednim terminie ■— piszcie z miesięcznym wy¬ 
przedzeniem. Gdy nakleicie na kopertę nasz bezpłatny 
znaczek, powinniście liczyć się z tym, że przesyłka 
,,poleźakuje'' dodatkowo na poczcie ok. 10 dni, oczeku¬ 
jąc momentu wykupienia przez redakcję kolejnej partii 
listów. 


kówka I siatkówka. Nienawidzę kłam¬ 
stwa. Piszcie do mnier Agnlauka To- 
mczyszyn, ul. HorwMa 12,76-200 Bl«- 
łoganl, woj. kosullrtshi#. 0 Mam 
14 lat, interesuję się muzyką rap. 
Zbieram ciekawe zdjęcia, lubię in¬ 
teresujące dziewczyny. Malm marze¬ 
niem jest mieć przyjaciół w całej 
Polsce. Tomasz Świdet^kf, ul. Spy- 
cfcsłshJego 6/4, 66-460 Gorzów Mkp. 



V Konradowi KoścIKie wieżowi 
z okazji dziesiątych urodzin dużo 
Szczęście,spełnienia marzeh, uśmie¬ 
chu na co dzień I samych szóstek 
w szkole życzą Mams I Tats. 0 Na¬ 
szej najdroższej i najwspanialszej 
wychowawczyni, pani Lucynie Resze- 
Iskiej, najserdeczniejsze życzenia 
z okazji urodzin: dalszych sukcesów 
w pracy, spełnienia wszystkich ma¬ 
rzeń i doczekania 200 lat życzą kocha¬ 
jący Panią uczfiłewle klasy Vlłd z Pe- 
znanla. W Kochanemu Dziadkowi 
Alfredowi dużo uśmiechu na co dzień 
i wielu jeszcze dni w zdrowiu i szczęś¬ 
ciu życzą zawsze pamiętające 
i szczerze kochające wnuki: Grzailo, 
An la, Sebastian I Krzyś. ^ Kochanej 
Babci Zofii Adamczyk z Rogowa 
wszystkiego co najlepsze, najwesel¬ 
sze I najciekawsze, zdrowia, szczęś¬ 
cia i pomyślności, wielu uśmlecłiów 
i powodzenia w życiu osobistym ży¬ 
czy z okazji imienin — wnuk(nDdzy- 
,aek|, W Kochanym siostrom i cór¬ 
kom Elizie i Ninie Tkaczuk z Wisznic 
najserdeczniejsze życzenia dobrego 
zdrowia, szerokiego uśmiechu na 
twarzy i zadowolenia ze wszystkiego 
życzą rodzice I sloetrs 
Kamiłs. '9' Najukochańszej, najlep¬ 
szej i najpiękniejszej Mamusi na 
świecie zdrowia, szczęścia, spełnie¬ 
nia marzeń, 200 lat życia i pociechy ze 
zwariowanych córek życzą Asia I Ka¬ 
sia z Wielkiego Komórsk*. Najko- 


KĄCIK 


cFiańszennu, najwspanialszemu, naj- 
oudowniejezemu, najpiękniejszemu 
i najprzystojniejszemu Jordanowi 
Knightowi {NKOTB) wszystkiego co 
najlepsze życzą z okazji urodzin ko¬ 
chające i oddane fanki. W Kocha¬ 
nym Bodzicom; Marii F Andrzejowi 
życzymy dużo stohea, uśmiechu, po¬ 
ciechy z wnuka i stu lat życia w szczę¬ 
ściu i spokoju — Iwonat Elźblela, 
Stflslo I Kryitianek. 0 Pozdrawiam 
serdacznia całą klasę Vlllc ze SP nr 
3 w Rawiczu. Życzę wszystkiego naj¬ 
lepszego i dostania się do wybranych 
szkól — Anka z V<llc, 0 AgatoF Ży¬ 
czę Cl, choć trochę przypóżno, ale 
szczerze: dobrego samopoczucia, 
wspaniałych wyników w nauce, speł¬ 
nienia najskrylszych marzeń, szalo-, 
nych pomysłów i wszystkiego oo dob^ 
re — przyjaciółka z jednej ławki Kaś¬ 
ka Przybyslak. 0 Wspaniałe] kole¬ 
żance Magdzie z Suchedniowa skła¬ 
dam najserdeczniejsze życzenia 
zdrowia, dobrych wyników w nauce, 
szczęścia w miłości, spełnienia wszy¬ 
stkich marzeń I samych słonecznych 
dni w życiu — przyjaciółka Ewelina. 
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ZYCZEN 


Powiedz 

,,NIE"! 


RADY DLA KAŻDEGO 


Jmmtam cmHcimm iwycza/nę ttzfew- 
czynąr rtiażla t/ę śo/eitlTŚ/ 

mnła tutią, mmm taż chłopca f przyfa- 
cłóikę. Mimo to mrciąż ałę pił- 

krzywtironM — Aażdf z nich mną 
rządzi. Ałło mam wiatnągo zdania 
—o niczymlMawotnawyciaezcat gdy 
ir ioMła dwło defa^ prowadzą do 
iaga aamaga miafacat fa idą fak cfafi 

zawśza ZM kimś. Ha pmfcach Jadnaf 
ręki mogłabym pałiczyC 
HT któryś miałam wiaana zdania. Hfa 
umiam namrat mrybrmć /firnu, gdy tdę 
do kina z Pawiami Mtnu mówi^ ża 
Jaatam nfazdacydowana i ta z lago 
wyroaną. Ja Czuię ałę głupim efałę- 
cłam i bardzo c/ittatabym szybko s/ę 
zmfanłó. TyikofakTf 
^ Jaged* z Bolesławca 

Poradzić sobie z własną słabością 
jest trudno. Alę tak właśnie jest: tylko 
sama możesz sobie pomóc. Jak? Zdo¬ 
bądź się raz na odwagę I głośno 


wypowiedz, co o czymś tam myślisz, 
czego sobie życzysz lub nie, Na przy¬ 
kład: ,Ja z wami nie idę", albo ,,mam 
dziś inno plany" itp. No i jak myślisz, 
stanie się coś? Ktoś się obrazi, stra¬ 
cisz przyjaciół? Na pewrK? ni a. Przy¬ 
pomnij sobie. Ile rezy twoje koleżanki 
mówiły Cl: „nie", „potem", „nie mam 
ochoty". No i co? Obraziłaś się na 
nie? 

I jeszcze jedno: czy jest na świacie 
ktoś taki, kogo wszyscy lubią? Dlacze¬ 
go niby kimś takim miałabyś być Ty? 
Diaiago. żę jesteś taka uległa, zgod¬ 
na, dopasujesz alę do każdego? Wie¬ 
rzę, ża taka jak Ty dziewczyna jest 
idealną koleżanką dla jakiejś zako¬ 
chanej w sobie egoistki, która będzie 
się Z nią przyjaźniła, gdy będzie Jej te 
potrzebne I odtrąci, gdy jej tak będzie 
wygodnie. Czy i na takich ludziach 
bardzo Cl zależy? Prześpij się z moją 
radą. Jagodo, a Jutro rano powied'z 
komuś stanowczo „n\e". Zobaczysz 
jakie to przyjemneF (U) 
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— Kornlfcl — chrzi|ucz« wygryza|qc« kory¬ 
tarza w drawnla... Przyznajil pania* ta dla 
tshakiago duatu nazwa to raczaj mato kobie¬ 
ca. 

— Bo taka oatra i (^zgryżUwa''? No, może 
trochę. Ale my je; sobie nie wybrałyśmy. Dwa 
lata temu^ na teatlwalo w Opolu zaśpiewałyś¬ 
my piosenkę O kornikach. I kiedy po Koncercie 
Premier wszyscy już na nas tak wołali — po- 
myślałyśmy^ że nie warto walczyć z prze¬ 
znaczeniem'*. 

— Cdt takiego panie drężq I przegryzają? 

Branżę rozrywkową —oczywiściel Dość 
długo nie byłyśmy pewne czy lo, co chcemy 
zaproponować widzom, znajdzie u nich uzna¬ 
nie, czy na taki rodzaj śpiewania i zabawy jest 
zapotrzebowania. A brak wiary w siebie niwe¬ 
luje szanse przekonanfa publiczności... Otu¬ 
chy i bodżcpw do działania dodał nam w 1990 
roku wrocławskt Przegląd Piosenki Aktors¬ 
ki aj ^ podczas ktprago zdobyłyśmy pierwszą 



nagrodę i usłyszałyśmy sporo słów uznania, 
zachęty. Od tamtej pory działatyśmy już odro¬ 
binę pewniej. Lecz wciąż jeszcze rozglądamy 
się w tej rozrywkowej branży... 

— A wzrok t^Kornlkr^ meją ntewątfHfwle 
doskonały^ Jakże Inaczej bowleiTi zdołałyby 
się pania wypatrzyć z takiej odległości? Prze¬ 
ciąż pani Irena jest krakowienkę, wywodzącą 
się z Teatru STU« a pani Katarzyna — rodowi¬ 
ta elblążanka^. swe ektorekle zmaganie roz¬ 
poczynała na Wybrzażu^..^ 

— Za to obie mamy mężbw z Warszawy i tu 
się właśnie spotkałyśmy, Kiedy zostałam za¬ 
angażowana do Teatru Komedia — Irenka już 
w nim pracowała. Dziś się śmieję, że tam 
z niecierpliwością czekała na mnie. 

— Oi^ a tak naprawdę było inaczej —przez 
pierwszy rok mijałyśmy się na prpbach, pra¬ 
wie wcale się nie znając. Lecz ktpregoś razu 
zdarzyło się Jakieś nagłe zastępstwo. Za¬ 
grałyśmy razem i wledy spostrzegłyśmy, że 


swój 






na swego 
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KorniltaTni 
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fantastycznie nam się wspólnie pracuje, bo 
potrafimy dogadać się błyskawicznie, jesteś¬ 
my tak samo sprawne i w ogóle —,^nadajemy 
nra tej samej częstotliwości'". Po prostu czuły¬ 
śmy, że trafił swój na swego! 

— A potem było to spotkanie przy kawie, 
pod koniec urlopu. I wtedy stwierdziłyśmy, żę 
nie chce nam się wracać do teatru. Do tych 
Ciągłych zastępstw, dO dUŻego tahCząCego 
I Śpiewającego zespołu zupełnie anonimo¬ 
wych aktorów. Że nie służą nam ciągłe stresy. 
I że chętnie rozpoczęłybyśmy pracować na 
własny rachunek... Tak to się właśnie zaczęło. 

— Czy wiecie panie, że niektórzy kofarzą 
i rozpoznają wee po fryzuracb? „Korniki"? A, 
to te dwa blało-rude ogortkll 

-—To świetniel Dosyć długo kombinowałyś¬ 
my, jakiż to wymyślić znak, który by nas 
wyróżniał i podkreślał charakter naszego du^ 
ęfu śpiewającego piosenki lekkie, kabareto¬ 
wo. A żo fryzura Stanowi bardzo znaczący 
szczegół w wyglądzie scenicznym — zdecy¬ 
dowałyśmy się właśnie ną ów „dwukolorowy 
zestaw ogonkowy". Jak się okazuje — cał¬ 
kiem skuteczny. 

— O fryzury zadbały penie eame. A kto 
zajmuje elę choreografią ^^Kornlków'^ 

— Moje pylenie skwitowały panie głębokim 
ukłonem^ Czyżby...? 

— Tak jęat! Tu także — samowystarczal¬ 
ność. Bo dla nas idealny choreograf musiałby 
mleć przędę wszystkim podobny ..puls we¬ 
wnętrzny", by czuł ruch tak samo jak my. 
Niestety, jakoś do tej pory na takiego kogoś 
nłe trafiłyśmy. Więc radzimy sobie samo. 

—'Wy myślenie choreo graf li do piosenki nie 
trwa długo. Ale najważniejsze jest jaj ,,wy- 
szlifowanie'*. To całe tygodnie żmudnej pra¬ 
cy. Trzoba wyzbyć się pewnych przyzwycza¬ 
jeń... Kasia, na przykład, z natury rozpoczyna 
tańczyć lewą nogą, ja — wychodzę z prawej. 
To niby drobiazg, ale i nad nim trzeba srę 
pomęczyć, żeby potem^ na scenie, uzyskać 
efekt idealnej precyzji, doskonałego zharmo¬ 
nizowania I zsynchronizowania ruchów. 

— Chyba jednak udało nam się osiągnąć 
już pewien stopień zgrania. Bo widzi pani 
— czasami zdarza nam się pomylić na sce¬ 


nie... w tym samym momencie I dokładnie lak 
samo! 

— Zwolennicy „Korników" rekrutują się 
chyba głównie spośród widzów młoduycłi. 

— Bo dla publiczności dziecięcej robimy 
więcej niż dia dorosłych; wstępowałyśmy 
w ,,S-10-15", nagrałyśmy dwie Kasety, bierze¬ 
my udział w najrozmaitszych koncertach... 
Młodzi widzowie to nasi najwierniejsi odbior¬ 
cy. I szczerzy krytycy: kiedy im się coś nie 
podoba, zaczynają się wiercić, zlewać. I Już 
wiemy,, że na przykład trzeba skrócić bfok 
piosenek —^ z pięciu do trzech. 

Czasami^ gdy przygotowujemy program dla 
dorosłych — zapraszamy do siebie znajome 
dzieci (a mamy ich mnóstwo!) i one pierwsza 
recenzują nasz występ. Niaraz jesteśmy za¬ 
skoczone trafnością uwag. 

— Mają panie już swok:h nastoletnich ta¬ 
nów? 

Ooo, tak! I to się daje odczuć. Kilka razy 
rozpoznano nas nawet na uficy; — Patrzefef 
Siostry Winiarskiem 

— Czym ani trochę się nie zafrasowałyśmy, 
bo prywatnie bardzo je lubimy, i marzy nam 
się nawet wspólny występ we cztery. Tylko że 
nie mamy odpowiedniego repertuaru. 

— My w ogóle cierpimy na brak tekstów. 
Napisanie piosenki dla jednego wykonawcy 
jest o wiele prostsze niż dla (iwóch dziewczyn; 
bo nie może to być tekst tylko narracyjny^ 
w nim musi się coś dziać. 

Niedawno pan Wojciech Młynarski podaro¬ 
wał nam swoje „Ponczo cza-cza". Czego tam 
nie ma! Jest i ponczo. Pińczów, pan Czesio 
i pinczer, pączek i ranczo... Słowem — same 
zasadzki dykcyjne. Ale piosenka bardzo nam 
się podoba. I sprawia ogromną frajdę Jej 
wykonywanie* 

— Występowanie w duecie ma swój urok... 
A poza tym — jedną zawsze łatwiej zbyć, 
a dwie — to zawsze dwie! No i Jak nam się nie 
wiedzie,^ to wtedy — według starej zasady 
—' smutki dzielimy na pół. a gdy się cieszymy 
— to radości mnożymy przez dwa. Proszę 
nam wierzyć — to równanie sprawdza się 
w życiu. I na scenie też! 

^ Serdocznia dziękuję za spotkanie. 

Rozmawiała IWONA STARZYŃSKA 
Fot. TOMASZ MAJCHEBOWICZ 
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Dla jednych pi^na i Jedyna, dla 
innych — oł, modny deptak. UNca 
Ł duszj| — Piotrkowska. Ciągnie aią 
przaz ponad 4,5 km, ma poaesji. 
iiciy sobia 155 laL W czym tkwi jej 
piękno opiewane i przez poetów: Ju¬ 
liana Tuwima, Wladyetawa Broniews¬ 
kiego? 


wypada robić zakupy, tylko tu urna 
wlać eią w kawiarni, tylko tu pospace¬ 
rować w niedzielę. 


„To największą Łodzi troską, 
by Łódź całą zmienić w Piobtow^ą” 

Jan Sztaudynger 


i legenda 


Pawian entody pomocnik Jeomatry 
Królestwa Polskiego, Imć pana Leś¬ 
niewskiego, zakochat się w córoo tę- 
czyokiego aptekarza Cięgle tylko by 
do swojej panny Plegał. patrzyt 
w oczy, wzdychat,,, A 1u trzeba było 
szybko plany nowej osady nad rzekę 
Łódką rysować. Jeomelra byt solidny, 
więc mtodego pomocnika nigdzie 
z pracowni nie puszczał, tylko kazał 
rysować plany. Romantyczny mlO“ 
dzianiec zapatrzony w portrecik dłu¬ 
gowłosej panny^„ wpisał len wizeru¬ 
nek w plany nowej osady, t tak głewa 
ślicznej aptekarzówny to Nowy Ry¬ 
nek, dziś Plac Wolności, długie, od¬ 
chodzące na boki warkocze — ulice 
Nowotki i Obrońców. Ręce — Zielna 
i Narutowicza. A ulica Piotrkowska? 
Może zaplanował ją młodzian i ęc rny- 
śląc o smuklai szyi dziewczęcej? Nie 
wiadomo.,. 


Historia 


Biegnie z północy na pcłudnie, od 
dawnego ratusza nowomlejskiego. 
Stoją przy niej stare domki tkaczy, 
domy czynszowe, wille i pałace tab^ 
rykantów: Geyerćw, Konów, SteIner¬ 
tów, Scheibierów, Schweikerlów, 
Steigertów, Sibersteinów, Rosen- 
biathów. 

Średniowieczny traki ciągnący 
z Torunia na Piotrków t Kraków stał 
się osią powstałego w latach 
1B19-1S20 Nowego Miasta I osady 
Łódki. Dziś oś miasta Łodzi zaczyna 
się Placem Wolności, kończy... Pla¬ 
cem Niepodległości. 

Ulicę Piotrkowską zaplanowano 
I wytyczono w latach 1B18-1820. 
W dwa lata później przemierzał ją 
konno Stanisław Staszic. W roku 132® 
powstał tu pierwszy w Łodzi zajazd 
gościnny, a następnie — teatrzyk 
w ogródku, „Paradyżem" zwany. 
W 1335 roku obsadzono ulicę wspa¬ 
niałymi włoskimi topolami, w trzy lata 
później przywieziona do fabryki Ge- 
yara machinę parową— szczyt nowo¬ 
czesności. W latach czterdziestych 
XIX w. ośwlellaly ją latarnia oliwne, 
potem — gazowe. Widziała starcia 
robotników z carską żandarmerią 
i demonstracje ,,czerwonej" Łcdzi, 

Ulica Piotrkowska. Szybko stała się 
ulubionym deptakiem. I dziś teź prze¬ 
walają się tłumy. Tylko tu |‘podobno...) 


roku Lódż obchodzić będzie 570 lat 
Istnienia —- to byłaby świetna okazja 
do wznowienia tradycji imienin panny 
Petryny. 


Zetko Pierwszy Łódzki 


Tak nazywają go przyjaciele. Ja 
dodałabym Jeszcze: Wspaniały. Pan 
Zdzisław KonIckI, łodzianin z dzia¬ 
da-pradziada. dziennikarZn koloKcjO- 
ner i archiwista. Pisuje w wielu łódz¬ 
kich gazetach — naturalnie o swoim 
mieście. Wie o nim chyba wszystko 
O każdej labryce, fasadzie kamienicy, 
ruinie, domku. O historii i współczes¬ 
ności. Uratował przed bezmyślną pró¬ 
bą zniszczenia dwie najciekawsze, 
zabytkowe bramy fabryczne: Poznań¬ 
skiego i Grohmana oraz płaskorzeźby 
z przedwojennego pomnika Tadeu¬ 
sza Kościuszki, Najbardziej na świe¬ 
ci® kocha Łódź, a w rnieścle — ulicę 
Piotrkowską, Lubi też, tak twierdzi, 
,,Świat Młodych" i dlatego nie szczę¬ 
dził czasu, by opowiedzieć nam his¬ 
torię tej jedynej w swoim rodzaju 
ulicy, 

KRYSTYNĄ KLIH^WICZ 
Fot. MAREK SZYMAŃSKI 


Imieniny Panny Peiryny 


Raz w roku ma ulica Piotrkowska 
im roni ny. Właściwie miała, bo teraz 
w dobie kryzysu Łodzi nie stać na ich 
wyprawianie. Ale przez Trzy lata z rzę¬ 
du grały tu w czerwcu kapele, od¬ 
bywały się Imprezy kulturalne, ścią¬ 
gały tłumy łodzian. Każdy wiedział: 
imieniny panny Petryny! Diaczego Pe- 
tryny?! Jest przecież Halina, Michali¬ 
na, niech więc i stawna Panna Piotr¬ 
kowska ma wreszcie imię. Może miła 
tradycja wróci? ..Nasza ulica" — tak 
mówią o niej także łodzianie rozrzu¬ 
ceni po całym świecie. W przyszłym 
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PS Czy tylko ,,Panna Piotrkowska" 
ma być taka niezwykła?! A może la 
ultczkap którą co dzień wędrujecie do 
szkoły, z pozoru taka zwyczajna, kry¬ 
je jakąś hialoftę? Mażą mijacła po 
dro<bEe zapomnianą mogiłę czy krzyż, 
o których krążą tajanmlcze opowla- 
ścIT Jeśli tak, konlaczntado nas napl- 
Bzcte. Przecież każda miejscowość 
może mleć swoją niożwykłą ulicę... 


CtUJO 

V—— Mer lin 

,Wizja św Jana 


Z#Mro t ŁódEki, porfrśi jsęd^im Si. tbf- 
aa^Gneśtowsżlsgo 


Jakie kolory, Jaka wyobraźnlal Wszystko 
Jest przejrzyste, łatwa do rozszyfrowania. 
Malarz potrafił w tym bogactwie wydarzeń 
•kierować ńaizą uwagę na dwa alamanty 
obrazu, Pterwazym Jan śWh Jan, ukiiany 
w oiarwoneji skromnaj ezaoJe, boto, i kaję- 
gą I piórem na kolanach, Drugim Jeat wizja 
Jana otoczona tęczowymi kołami. Wizja ta 
wyobraża Niebiańską Jerozolimę, gdzie kró¬ 
luje Chrystus, święci i apostołowie. Nowa 
Jerozolima to symboliczne wyobrażenie 
Nieba, piękna i azczęścia, jakie w nim panu¬ 
je. 

Merling ^ł nieodrodnym synem swej epo¬ 
ki — gotykl7 Jeat to widoczne w wyjątkowej 
staranności malowania najmniejszych ele¬ 
mentów — uprzęży koni lub ubioru. 

Mimo tak mistycznego tematu obraz nie 
razi patosem, zachwyca natomiast wspania¬ 
łym światem, kolorami i spokojern. (mit) 

Repr. M. SZYMAŃSKI 
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Zło konieczne 


Kogo to 
obchodzi? 


Kićdy^ CO łydzie rt w był ,^Drops'\ 

Kiedyś w niedzielę o dziewiętnastej byia 
„PBzczółka Maja''. Kiedyś był „Piętek z Pan¬ 
kracym". Kiedyś... 

Dlaczego TERAZ nie ma już tych wszyalkich 
świetnych, moim zdaniem, f^rogramdw, a za¬ 
miast nich jakieś mydlane wypociny w stylu 
5-10-15, gdzie w części dla piętnastolatkdw, 
czyli dla nas. występują... troszkę starsi kole¬ 
dzy, w wieku średnio 1$-10 lat? 

W dzisiejszych czasach nie ma ani jednego 
programu dla młodzieży. Są programy dla 
młodych ludzi (LUZ), dla przedszkolaków 
(Tik-Tak), ale nie mą ani clenia czegoś sen¬ 
sownego dla nastolatków. Nie zdziecinniałych, 
niezbyt dorosłych, ale zwykłych (jak ml się 
wydaje) dziewozęt I chłopców w wieku 13-14 
lat 

Programy telewizyjne z udziałem dzieci są 
sztuczne: dzieci, speszone, dukają coś z pa¬ 
mięci, bez uwzględniania znaków Interpunk¬ 
cyjnych, bez sensu- Może realizatorzy chcieli 
iak najlepiej, ale te dzieci po prostu takie aą... 
vy ostateczności, chcąc jak najszybciej skoń¬ 
czyć całą udrękę, „odwalają" dany program 
byle jak, byle by był. 

Moim zdaniem twórcy tych programów po¬ 
winni wszystko zacząć od nowa, ewentualnie 
wybrać inne dzieci, trochę śmielsze. Lecz... 
chyba im na tym nie zależy. 

Czy tak będzie zawsze? Chyba tak, jeśli nie 
znajdzie aię ktoś przedsiębiorczy I nie po¬ 
sprząta tego całego bałaganu w polskiej tele¬ 
wizji.., 

Beata 


Nadmiar reklam w telewizji dał się Już we znaki wielu osobom. Świadczą o tym 
liczne glosy czytelników, także na lamach Waszego pisma. Zalewa nas morze reklam, 
nie zawsze dobrej jakości, denerwujących, gdy pojawią się na przykład w trakcie 
trwania serialu. 

Mam tego dośól Chętnie rzuciłabym butem w ekran, na którym pan ze sztucznym 
uśmiechem zachwala batonik „Serenata”. Przed tym desperackim krokiem po¬ 
wstrzymuje mnie tylko... cena telewizora. Widocznie jednak telewizja bez reklam nie 
wytrzyma i trzeba je traktować jako zło konieczne. Ale... 

Niedawno w kręgu moich znajomych wybuchła wrzawa: reklamy kłamią! Na 
przykład szampon Vldal Sasoon jest do niczego! Włosy po nim stają się matowa, 
łamliwe, zaczynają się przetłuszczać, wreszcie — wypadają (mam wiarygodnych 
świadków). Nikogo nie obchodzi, ze — być może — jest to wina kggoś w naszym kraju, 
a reklama zachwala produkt zachodni. Szczególnie panie zaczynają się buntować. 

A co Wy na to? 

Anka Kopacz 
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Zastanów sięi 
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Czy kupiłeś już okulary ze znakiem Nu-opti)( 
37 Nie?! To.,, zastanów się, zanim je kupisz. 
Kosztują około 30 tysięcy złotych. Produkowa¬ 
ne są w Niemczech. Oprawkę mają z tektury. 
Oala „trójwymiarowość" polega na tym^ że 
jedno oko widzi jeden ^.wymiar", drugie 
^— drugi, a trzeciego oka jak nie było, tak nie 
ma. Pozostaje wy&brażr>ia... 

.tDzJennliiarz" 


Dynastia, 


Bohater 



^pywASTri 
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Harieąuin i inni 


MM 


Daleko nam jeszcze 


Ostatnio w naszym kraju pełno jest landely 
„prosto z Zachodu", gdzie — Jak wiadomo 
—,,wszystko jest najlepsze". Jeżeli rzeczywi¬ 
ście na Zachodzie jest lepiej, to między innymi 
dlatego, że wypychają stamtąd awaja gorsze 
produkty do „Kopciuszka Europy" i zarabiają 
na nas krocie. 

Takim dochodowym towarem są różnego 
rodzaju „kasowe" filmy (które notabene na 
Zachodzie są już historią). Dominuje w r^ich 


oczywiście albo kult pieniądza {„Dynastia"), 
albo,,miłość" (większość liłmów), albo też kult 
przemocy (filmy sensacyjne i wojenne, głów¬ 
nie o wojnie wietnamskiej], A „Harieąuin"? 
Już łakt, że wydawnictwo le sponsoruje „Dy¬ 
nastię", mówi sam za siebie. 

W całej Polsce zachodnia ,,renomowana" 
tandeta jest rozreklamowywana, zachwalana, 
wpychana do rąk! Ja — dziękuję! Nie skorzys¬ 
tam! 

Łukasz 


Dzisiaj, gdy wszedłem na klalkę schodową 
naszego domu, moim oczom ukazał się na¬ 
stępujący widok: wszystkie skrzynki r>a listy 
były zniszczone. Wyłamane drzwiczki wisiały 
na powykręcanych zawiasach. 


Powód tego zniszczenia był dla mnie nie¬ 
zrozumiały aż do chwili, kiedy dowiedziałem 
się, że wandale działali w całym centrum 
naszego miasta (o innych dzielnicach mi nie 
wiadomo). Przyczyną dewastacji była rekia- 


i myifiKA 

kł DeONYFI... 


... czyu.^> 


iZAMPót^ 

Nl/o'^ 



mówka szamponu WASH AND GO — jedno¬ 
razowa miarka dla dwóch osób, rozesłana 
wśród mieszkańców Łodzi. 

Teraz oczywiście mogę Iść o zakład, iż owe 
próbki będą sprzedawane na wszystkich pla¬ 
cach handlowych (oczywiście bez uwzględ¬ 
nienia napisu NIE NA SPRZEDAŻ wypisanego 
dużymi literami na opakowaniu), 

Takich wypadków jak powyższy rnógłbym 
przytoczyć wieie. No cóż, widocznie nie po¬ 
trafimy zachować się normainle. 

Gdy nie tak dawno organizowano w naszej 
szkole wycieczkę do Kopenhagi, po powrocie 
ci, którzy pojechali, pokazywali wszystkim 
swoje „trofea": kilogramy folderów, ulotek 
i reklamówek. 

Ręce ml opadły, gdy jeden z kolegów poka¬ 
zał torbę wypchaną prospektami samocho¬ 
dów. 

— Jok, się taki fac9t ixiwrócii, wyciągnął&m 
wszystkie tó prospekty — tu pokazał ok. 3 kg 
papierów, 

ZGROZA! Nie wiem, czy kioś to zauważył, 
nie wiem leż po co mu dwadzieścia parę takich 
samych katalogów. Wiem jedno— reklamy to 
Polsce dobre} nie zrobiło. 

Jak na razie Polska „EUROPEJSKOŚĆ" 
przejawia się tylko w koszmarnie kolorowych 
wystawach sklepów z zachodnią tandetą spo¬ 
żywczą. Go gdy w Niemczech ludzie drożej 
kupują masło bez środków konserwujących, to 
w Polsce my zabijamy się o soki z czteroletnią 
trwałością. Daleko nam Jeszcze do Europy... 
OJ, daleko. 

Nemo 


Podaruj sobie odrobinę luksusu i przenieś się 
w krainę marzeń. To wprost raj dla ust. gdziekol¬ 
wiek byś szedł^ kimkolwiek byś był. Nawet 
nowoczesne kobiety kochają teraz tylko Barbie. 
A dziewczyny? Pomyśl: o czym marzy dziew- 
czy na, gdy dorastać zaczyna? Oczywiście o Whi- 
skas! 

Na początku była kobieta i był mężczyzna, no 
i... ,,slociek japkawy", a teraz mamy Vidal Sa- 
socn ,,Wash & Go"! Co do mężczyzny, to co on 
może wiedzieć o praniu? Ciągle alę skarży, że 
nie ma gumy Dino, a przecież... wszyscy żują 
gumę Dino! No cóż tylko jeden jest pokarm 
ciempionów... A ja wolę gumę Chabel, To nowa 
supergumal Chociaż... to właśnie OMO pierze 
najdokładniej! A jeśli ojciec każe prać i ja się nie 
waham. 

No bo w końcu „my little pony" kocha STAR, 
gdzie wylądował już kosmicznych chrupków 
czar. To smak Wschodu łubiany na Zachodzlel 

Ale tylko oryginalny magazyn dla nastolatków 
,,10/^" ma smak świeżej mięty. Zapamiętaj: 
„10/3D"! 

A może chcesz osiągnąć sukces kulinarny? 
Proponuję ryż Uncie Ben. Ja wypróbuję go na 
pewno! Sponsoruje go wydawnictwo „Harle- 
quin"! Cóż, wiem, nie jest on może tani, ais moje 
włosy są tego warta! Obiecatam. Obiecałam 
grać! A ty grasz? Grasz. No to gramy! Wygraj 
Sony! 

OMO (co ja wypisuję?!) — Onnaneczka 


Reklamowy 

szał 


Na zakończenie niedzieli wszystkie chyba 
maluchy oglądają dobranockę. Myszka Miki, 
kaczor Donald. Chip i Dale mówią o tym, co 
w życiu najważniejsza (przynajmniej ja tak myś¬ 
lę): przyjaźni, miłości, wzajemnym zaułsniu- 
Przed tymi pięknymi (pod każdym względem) 
obrazkami na naszych ekranach goszczą re¬ 
klamy. 

Piękna S/rtdy jest wszystkim, czym chcę być ja 
mówi dziewczynka. Teraz ma pięó, sześć lat 
i może nie wszystko rozumie. Mam nadzieję, że 
mając troszkę więcej lat przekona się, że w ży¬ 
ciu nie o to chodzi, że ta lalka (moim zdaniem 
brzydka, nigdy nie oddałabym za nią szmacia¬ 
nej Pyzy) nie może być dla niej wszystkimi 
Prośba do ludzi z branży: myślcie nad tym, co 
robicie! Mały człowiek to też pwłen człowiek, 
a nie jego jedna czwarta. Dla dzieci ma się 
tworzyć tak jak dla dorosłych, tyle że... lepi ej l 
Reklamy też. 

Weikt Miały Człowiek 
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Nie wrzucaj tego do mleka! 


prawi? r6wr>ocz?inie 
2 masowym pojawianiem 
się' reklam w naszej pol¬ 
skiej telewizji zaczęła się 
szerzyć ich ostra krytyka. 

Ja na początku również 
wciskałam się, atyeząc 
setny raz np, Kotikpu Fou- 
kou jest chrupiące. W koń¬ 
cu jednak dosztam do wnio¬ 
sku, że.,r maże spróbować 
spojrzeć na ton caty wielki 
kram z przymrużenionn 
oka. Zasiadłem więc wygo- 
dnie przed telewizorem, 
pojadając od czasu do cza¬ 
su .,Cudo z masy kakao¬ 
wej", założyłam różowe 
okulary (nie myll'ć z trój- 
wymiarowyrnij i zaczęłam oceniać reklamy we¬ 
dług nowych kryteriów. 

Najpierw te wspaniałe Pampersy'' (zarówno 
,,Boy ', jak I „Girl"). A więc? Zwycza/na ptetusz- 
ka z tatry... Oj, ciakniaf Jadnorazawa? Taż 
ciakniat Za to z piaiuszak ,, Pampers *' nia »yoiś‘ 
nie się ani kro... 

3top!f! Jak to7l Cóż więc to takie 90 , jeśli nie 
dwie krople spływają z pieluszki po lewej stro¬ 
nie ekranu? MOp no, kto by (wmyślaŁ.. 

Następnie Vfdal Sasoon „Wash 4 Go". Tracić 
czas na szampon i odżywkę?0 ironio! Przecięt¬ 
na polska kobieto! Czyi ty kiedykciw ek traciła 
cenny czas na cci takiego jak „odżywka"'?! 
Mmmm... 

Czy wiecie, co mój synek zrobił dzisiaj rano? 
Ni mniej, ni ¥rięcai, tytko wrzucił batonik Miiky 
Way do mtekai ttCoty robisz?** — spytałam. A on 
mi na to,, Wiaćziaterj}, że będzie pływałf" (...) 

Clekawam, jak wyglądałoby polskie wydanie 
tej historyjki. Nie wątpię, że mniej więcej w ten 
sposób: Dziecko, coś jyznowu zrobiło?} Oszafeć 
z tobą możnaf Tata kppit ci za duże pieniądza 
batoniki Miłky Way, a ty bezczefrłie wrzucasz je 
do miekai tnna dzieci muszą nieraz jeść tytko 
sucby Chleb, a ty nie dosyć, że dosłato^ czakoia- 
dkę,. to jaszcza miny robisz i pakujasz ją do 
mtekai Wyjmij to na/yc/imrasł/ Bez gadaniaiti 
I pospiesz się, bo nie zdążysz do szkołyf 

Takie przykłady można by jeszcze mnożyć. 
Nie chcę jednak pozbawiać was wspaniałej 
zabawy. 

Ja zakończę tylko króciutkim, acz pokrzepia¬ 
jącym, wnioskiem: nie ma rzeczy doakoiałych. 
Nawet z .pPampersćw" można wycisnąć krople 
wody (albo czegoś Innego...). 

Iza S. 


ZAHl/lST 15.I<,£TJ K/A SAMOZ.OT, 
'PRZeDSl^'&10RC2E POL W 
KUPUJ-^ TEKA? PodPASK) ALK(A'rs 

>, /ZE SKRZY DGiKAHl/ 
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Żegnaj 
Koziołku (?) 

Pewnego razu zauważyłem grupkę chłop¬ 
ców z wielkim przejęciem ściskających 
w dłoniach dr'ewniane kije i w skupieniu 
słuchających swojego wodza Trochę sep¬ 
leniąc, rozdizieiał pomiędzy nich role i na¬ 
dawał oryginalne Imiona z popularne'go lil- 
mu „Wojownicze żółwie Nin ja"'. 

Na pewno takie sytuacje powtarzają się 
dziesiątki razy w polskich miastach i mias¬ 
teczkach — najmłodsze pokolenie bardzo 
chętnie przyjmuje wszystko co zachodnie. 
To fakt, że polskie iiłmy rysunkowe nie mają 
porównania z zachodnimi I dziś Już nie 
usłyszy się (a może się mylę?) rozmowy 
malców, z której wynikałoby, że ich ideałami 
i bohaterami zabaw są Miś Uśzatek, Kozio¬ 
łek Matołek czy Bolek ( Lolek. 

Żółwie, które tańczą rap, a ich ulubionym 
przysmakiem jest gorąca pizza?! Banalna, 
lecz ciekawa bajeczka, t już z daleka pachnie 
Wielkim Zachodem. 

w Polsce „Żółwie" trafiły na podatny grunt 
I nia zanosi się na to, aby straciły na popular¬ 
ności (szkoda tylko, że tak wiele w tym filmie 
słów dotyczących najnowszej techniki, a nie 
zawsze w pełni zrozumiałych nie tylko dla 
najmłodszych). 

Ozymslk 


GOLDHN ASSA^J-Z KAHDYM iYKlEH 




Superkomputer 





Mózg. 10 miliardów drobinek białka połączonych ze sobą 100 
tysiącami miiiardów włókienek nerwowych. System znacznie 
rozleglejszy nil; kwiatowa sleó teiefontcznal Nalurainy superkom¬ 


puter o niewyobrażalnej pojemności I sprawności. W porównaniu 
z tym cudem natury najnowocześniejsze urządzenia techniczne 


są żałośnie pryjnltywne. 


r 


się do 

budowy sztucznego mózgu. W1951 roku Ame¬ 
rykanin MprYln Mlneky skonstruował urządze¬ 
nie zdolne do uczenia się. Składało się ono 
2 300 lamp elektronowych, kilku silniczków 
elektrycznych i... automatycznego pilota z 
bombowca 8-24, Maszyna, metodą prób I błę¬ 
dów, potralila samodzielnie znaleźć drogę 
w eksperymentalnym labiryncie. 

Udoskonaleniem tego „zdolnego" aparatu 
zajęło się, specjalnie w tym celu utworzone, 
laboratorium sztucznej Inteligencji. Wielolet¬ 
nie, kosztowne badania przyniosły dość mize¬ 
rne rezultaty. Chluba instytutu — elektronicz¬ 
ny mistrz szacho¥ry nie umie wykrzesać ze 


vV pamięci 


Naukowcy od 



rzyrnlerzają 



żnyoh zjawisk. Kamieniem milowym na drodze 
rozwoju maszyny było prawidłowe rozpozna¬ 
nie, że Ford to nie tylko marka samochodu, ale 
także szczególny przypadek pojęcia „oaobp", 
e konkretnie mówiąc nazwisko jednego z pre¬ 
zydentów Stanów ZjednoczonychI 
Osiągnięcie to wprawiło w osłupienie spec¬ 
jalistów „bezmyślnych" programów kompute¬ 
rowych, którzy początkowa podejrzewali, że 
jest to iluzjonistyczna sztuczka. Tym bardziej 
że zasada działania tego kompirlera piątej 
generacji jest ściśle strzeżorrą tajemnicą, 
CYC w wersji do powszechnego użytku 
pcjawisię w sklepach w roku 1995 ,,Inteligent¬ 
ne"' urządzenie ma pomagać użytkownikom 
w rozwiązywaniu problemów z konkretnej 
dziedziny w/edizy* Fachowcy trzech elektro¬ 
nicznych koncernów: Digital, NCR, Kodak, któ¬ 
rzy pomagają w realizacji tego przedsięw¬ 
zięcia, są przekonani, że koimputery te znajdą 
wielu niabywców. 


swoich zwojów ani jednej nowej myśli. Pod¬ 
czas pojedynku przy szachownicy odtwarza 
jedynie zakodowany wcześniej program. Wy¬ 
starczy jakieś nowatorskia posunięcie i ma¬ 
szyna dostaje mata. 

Doświadczenia wykazały, że do podejmo¬ 
wania decyzji trzeba czegoś więcej ulż zbioru 
prawideł, którymi będzie kierował się auto¬ 
mat. Człowiek myśli skojarzeniami. Na przy¬ 
kład nie mamy zapisane) w pamięci jednej 
zwięzłej definicji jabłka. Rozpoznajemy je po 
kształcie, kolorach, zapachu i smaku. Nasza 
wiedza o tym owocu polega na połączeniu 
w całość tych informacji. Czy można maszynę 
nauczyć myśleć w taki sani sposób? 

Sztukmistrz 
ze Stanfofd 

•■f ■ '-i , V? 

Ciekawy, wrażtiwy.^eżttiłto uczący się kom¬ 
puter nledafekiel przyszłości będzie miał po-^ 
złom intelektualny rozgarniętego maturzysty 
— twierdzi Doug Lenat, profesor sztucznej 
łrrteligencjl na uniwersytecie w Stanford. Jest 
on autorem projektu „rozumnego" urządzenia 
oznaczonego symbolem CYC. 

Budowany przez niego ,,sztuczny mózg" 
umie wyciągać wnioski na podstawie intelige¬ 
ntnej obróbki" posiadanej wiedzy. Ootej pory 
nawet supernowoczesne komputery do diag¬ 
nostyki lekarskiej nie radzą sobie z tym pro¬ 
blemem. Elektroniczny bezbłędnie rozpoznaje 
chorobę na podstawie objawów i na przykład 
doskonale wie, jak zakwalifikować ból gfowy. 
Jeśli jednak pacjent powie: „Łeb mł chyba 
zaraz pęhnre'\ maszyna jest bezradna. Nie 
sposób zakodować w jej pamięci wszystkich 
możliwych określeń tej pospolitej dolegliwo¬ 
ści. 

CYC umie korzystać z encyklopedycznego 
banku informacji (pociąg jeździ po szynach, 
zimą jesi chłodniej niż latem ilp,), ale „rozu¬ 
mie" także związki przyczynowo-skulkowe ró- 


Szare 
komórki 
do wynajęcia 

Japońscy naukowcy intensywnie pracują 
nad urządzeń i em działającym na podobnych 
zasadach jak komórki nerwowe rr/ózgu. Spół¬ 
ka „Neurokomputer'^ ■wyprodukowała sztucz¬ 
ne białko, która z powodzeniem zastąpiło 
stosowane dotychczas w elektronice krzemo¬ 
we płylkl. Biologiczna maszyna nie tyiko po¬ 
trafi samodzielnie wyciągać wnioski na pod¬ 
stawie własnych doświadczeń, ale także uczy 
się nowych zachowań". 

Neurokcmputer programuje się w specjalny 
sposób. Nie wydaje mu alę prostych poleceń: 
„zrób to. zrób tamto", lecz nasyca jego pamięć 
coraz nowszymi wiadomościami. ..Horyzon-ty 
myślowe" maszyny są stopniowo rozszerza¬ 
ne, gdyż programista podsuwa jej coraz to 
inne wzory obliczeń i działań. 

Pomyślność tego ambitnego projektu zależy 
od lepszego poznania pracy prawdziwego 
mózgu. Do tej pory nikomu nie udało się 
wyjaśnić, na czym polega myślenie, czy jest to 
proces biochemiczny, czy bioelektryczny. 

Na razie badania Japończyków utknęły na 
ustalaniu, które z neuronów — czyli pojedyn¬ 
czych komórek mózgu — wykorzystywane są 
do kojarzenia I zapamiętywania oraz wyelimi¬ 
nowaniu tych, które służą wyłącznie celom 
biologicznym. 

Naukowcy są dobrej myśli, w końcu system 
nerwowy człowieka ewoluował trzy miliardy 
lat, a komputery rozwijają się dopiero lat 
czterdzieści. Jedrto jest pewne. Skonstruowa¬ 
nie samouczących się maszyn przyspieszy 
rozwój cywilizacji w nie a potykanym dotych¬ 
czas stopniu.,. 

JUSTYN OPARA 
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STEFANIA GRODZIEŃSKA ,,Duży Expressik" 


r 





Dzisiaji przedstawiamy rysunki To¬ 
masza Brańskiego z Białegostoku. 
Jest to nasz czytelnik od tak dawna, 
że zdążył już ukończyć 20 lat. 

Pewnego dnia go napadło i zaczął 
rysować dowcipy. Nie pomćgł lekarz 
ani woda święcona^ nic Tomka nie 
powstrzymało. 

A zatem krótka prezentacja jego 
pomysłów. 





WPRESS" DOPOMÓGŁ 


czekamy sią lepsieflo oś.«iet 
lenia ulicy Grójeckiejl 


STANISUW MARUSARZ 


NA SKOCZNI 

Urodziłem słę na 3k( 
Dziwnego tego prieiyc 
Sdy chyba nie zapomnę 
te przewidując, ze zos 
nailepszym polekfm s) 
Kiem. z góry nazwała i 
Staszkiem Marusarzem 
fi»'szy skok, jaki Oddal 
npe Odznaczał się impon 
wynikiem. Zawini) 
orak nowpczesnej lechr 
spowodowany młodym • 
k/em oraz z)e warunki Soi 
ne. Miałem mianowicie iei 
naście miesięcy, a skok i 
da em z krzesła na podłoj 
D^szymi Skokami uzysi 

fem mistrzostwo skoczni , 


^ oaołsA/ Hzs 

tes przed kilkoma mieaiąca- 

• nie może dostać ko. 
«olf nr 42 inte 

;-o-Hopsa,ryrc 

SOWat .f **S'P- 

"4* 


IGUBIOłlO-ZNAlSlO**® : 

zgubiono kepe>P«‘VP“"J; 

diić. czy " 

nakrycie głowy- 

<«T0 CRCE. NIECH CZYTA 

Uwaga! Mamy dobrą wia 

z Mokotowa, który poszuki. 
wał piinie broszury Heleny 

Pt. Możliwości oswm 
/enta śmierdziela afryCr 

toiniczka St. Kt. z Wałbrzi' 

'fa w zamian za drugi t^ 

c'’;“''P™*MS'ozynfctOpo- 

S z naczyó fajanse. 
"T^n z lodnym uchem. 

Na zapytanie czytelnika 

„ • następując, 

miasta w Po(sco „ nazwacł 
w - trywe rozkazującym 

Mi»l-no,S(rzel-nolWrie«cz 

oraz dla nie wymawiając^ 

WARSZAWIE EKSTRAKT. 
OSTATNI RAZ 0 PSACH 

Brązowy s«tor z łatą poP 
lonem nie może dostać wóz- 
1 dla bliźniąt, które zabłąkały 
ą do chemicznej pralni, 
której wydano im zamiast 
Blisy na tokach skurczone 
Dodnie, Kiedyż nareszcie do- 






























































































































































































Koct»na Ftadakcjo! Kil&3 tyijodni temu wydrukowalticM artykuf 
pt. „Do lanOw 3 ł 0 w kilka", podpluny p<z«z: Baat^. Bardu hit 


lubi^. gdy Mq 4 »bieri w iprawodt, na klAryon bh^ zup«lniB 
nin zna. Przypuuciaim. e^aia ni« jesi fanka zadn^gd zaspolu 
anF Hllaly. Co wi^ moZe wiodiieć o fanach,«tym, dlaczago lak 
bardzo kochają awdicb idoli I «fi muzyka? Nic. Nawal na|bardzi»j 
apoalrzagawczyolnorwalorniamKa wniknąć do niczyjogo serca! 

Baala twierdzi. Ze itaai ultibiehcy wcale nie zasfugują na 
uwwlbienrt, peniawaz rzekomo wsjysoy gą hiczowui i nk M&ą 
nie reprezentują. Zgodzą sią. za kariera Naw KMa była w gruncie 
rzeczy przypadkowa. Ot, udafo Im alg li iui- Jednakie, gdyby 
pćinigj, po pierwszym skromnym lukcesie. Kidai nie priDowall 
nad sobą ^ nie osiągnęliby nic. Ameryka jaal wyniagajaoa: może 
dać szansą kaidemu. ale nie każdy petrall ją wykorzystać. NKOTB 
pobąlili. I chociażby lo iwiadczy o tym. że są dobrzy. 


Ich muzyka jest rćwniaż cudowna. Ja loa przyktad całymi dniami 
elucbam ktł kaset, śpiewam razem z riMmi I nigdy nią mam dodć. Te 
nieprawda, za lakeły ich piosenek są płytkie. Znam ja na pamięć 
I rozumiam icti Iredć^ (uczę się angielskiego], mogą wiąc śmiało 
stwierdzić, że niektóra są bardzo traściwo i zawieraią piękne 
przesłanie (chociażby „This OiiCsfOf The Children" — nagranie, 
która sprawiło, za miliony chcnych dzieci mogfy ną dalej leczyć, 
gdyz wszystkie zyski z tego singla przekazano na fundusz pomocy 
dla ciązko chorych dzlaoif. A zresztą: przociez nie wazyscy 
wykonawcy muszą być naatswiąni wyłącznie na mądre teksty 
Czaetm sama melodyjnodć wystarczy, by piosenka wywoływała 
wzruszenie. 


Jeżeli chodzi o in. ża fsjil naśladują styl ubierania sie swoich 
Młpłi — to og w tym złego? W przeciwtartatwia do Seatyja dobrze 
rozumiem, ze dziewczyna kochająca np. Donniego bądzia sią 
starała kupić jego „sławną" chuslką i mieć ją zawsze przy sobiOr 
To wcale nie świadczy, ze jest pozbawiona własnych pomysłów, to 
tylko dowOd, Ze ona uwielbia słyi Oonniego. 

Beata jesi zdania, ża laka miłość na odlągłość jest dziecinadą 
ł ze wszystkia ląnfci są puste. A |a kocham New Kida ł nie uważam 
lego za ułomność. Kocham Jordana, phoć woałe nie uważam, że 
jest en najpiękniejszym mążczyzną rta iwrecia. Młiem też. Ze m# 
wady. Mimo te bądą go nadal kochać i bronić, jeśli zajdzie laka 
potrzeba. 

Delty KnlgM z Paczkowa 


Ta hipoteza ma tylko jedną wadę: Jest prawie na pewno fałszywa. Naukowcy to twierdzą, ale 
trzymają się jej, z braku lepszej... 
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/ PP TtJ ,j6Sr 

f pą.^jypŁfSŁCitNlCjiC iTĆlE 

KdlC Hn£)«L ^ pOWSTUltffli 
W KtŁftręRącH 
POPHOR.SRICH I^UŁ-KANOK 


WEPtUG- t£:j TtOIŁlI pJtA •^fcic eVko 
bVrifWVHIillU»WS : HEPłćCJ^ 

“SYsra- 

StONEj Pł,ń^IC.^r^l^^ł 

M^łdRbfl Łwfll^lcł CnrHlClLWf 1 UHOitiWIft- 
tft iM ICOhlT^Icr- 
— Bez PtYWflNiA. vg ZUPl^ [ 


KONIEC WEB K 
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GRY POCZTĄ 

r 

Gry stsją aig coruf modniejsze, e tak trudno 
je kupK. Pomożemy d. WySinmy ci prg, o ktOroJ 
marzysz. WyNiofą ąobid klOrąś r ruszę) lls^, 
wyślij odpowiednią kwrotą M konto hrmy JO' 
KER, 0D-9H Wpreuwoi, iRr. poczt S3T, PKO 
XVI o/Wertzewe nr ie<(5^l43-l3|:. 

Na odcinku błar>kielu ,,dla posiadacza rachu¬ 
nku " koniecznie muaiez podać: swoje imię, 
rtnzwłsko. dokładny, kompletny adres, a rie 
odwrocie inłormeóję, ze jekie gry płeclez. 

Pytanie I ewertoałne reklamacje możesz 
zgłaszać tolefonicznie: €3M>l-00 Warszawa. 

Otarujamy gry Z (t) listy: 

Ardeny — 5D Othl zł, Sitwe rm paluch Pelennocu 

— 4ł> OOD zl, Eiurokrecja — BC 000 Zł, Bghire 

— U 000 zl, Bzura — bO 000 zł. Dreszcz 
^40 000 zł, OypłomacI —40000 zł. Dypłomeeje 

— 40 OOO zl. Gra <r L — 30 000 zł, Gre w go 
—35000 ił, Gwiezdny kupiec —40000zl, Krata 

— SC 000 zl, Labirynt imIeroJ — 40 000 zł. 
Mundial — 35 000 zł. Odkrywcy nowych iwla- 
Idw — 40 000 zł, Prazydam — 55 000 zl, 
Przaklartttwo mumii — 55 000 zł, Pustynna 
burza — 40 000 zl, Ratuj swoja mlasio 

— 40 000 zł. Step by slap — 40 000 zl, 
T annenbe rg ^— 60 000 zł, Watilkul czeau (Ostrze 
gilotyny} — 30 000 zł, Wałtikul uasu (W po¬ 
szukiwaniu krOla Artura) — 30 000 zl, Wajiu 
o plarAcIaO — 70 000 zł, Wajny napaieoOsl(.l* 

— 40 000 zł, Wojownik autostrady —35 CXX) zł. 
Wyścigi kOfwia — 40 000 zL 

Podana ceny ot>owlązuijadQ3l sierpnia t992 
rokul 







Kilka dni pOżnIe) Rehan stał na dziobie, rozkoszując się rnorską bryza 
i wodnym pyłom, a Jego szczupłe dało balansowało w rylm przechyłów 
statku. Wpatrywał się przed sjebio, usiłując uchwyciówzrek lam sławetny 
Wał Szare) Skały, wej^ie do głównego portu Arki, Stopniowo, w miarą 
zbliżania się do linii brzegowej, zaczął rozróżniać ,,inor 3 kie wrgta", 
weji^je do chroń joncgo niemal ze wszystkich alron portu, który rrógJ dać 
wygodno schronienie i kotwi co wisko całej flocie — lub nawei dwóm! 

Widok Wału Szarej Skały robił wróżenie nawet na Rehanie. Ogromno 
szare urwiska wznosiły się po obu drenach przesmyku, szerokiego na 
jakieś czterysta kroków. Jakakolwiek była przyczyna owej osobliwej 
defornnacji, która niegdyS doprowadziła do takiego ukształtowania 
przybrzeżnych skal, zapewniła leż ona przyszły pomyiólny rozwój portu, 
tworząc głęboką I — z wyjątkiem najstraszniejszych sztormów — bez¬ 
pieczną i łatwą do żeglugi cieśninę. Tę naluralne udogodnienie zostało 
w pęłni wykorzystane i ulepszone przez mleszkaócOw Pono Szarej 
Skały, którzy wznieśli latarnię morskie po obu stronach Wału Szare] 
Skały, Czyniąc cieśninę zdalną do bezpiecznej żeglugi nawet w nocy. 
Żeglarze z wysp przy] mc wali to Jako coś oczywistego, być może 
doceniając praktyczną stronę przedsięwzięcia, ale zupełnie nie zwraca¬ 
jąc uwagi na majestatyczną wspaniałość tego miejsca. 


Tak czy Inaczej doznawało się budzącego grozę uczucia płynąc po raz 
pierwszy pomiędzy tymi światłami, kiedy niebo zdawało się kurczyć, 
a statek, jakkolwiek duży^ wydawał się drobiną w porównaniu ze 
wznoszącymi się z obu stron granitowymi bastionami. Na ten czas 
Rehan zapomniał o celu swęj misji I rozglądał się wokół w zdumieniu 
I zachwycie. Jednak, gdy już znalazł się w zatoce portu, która rozciągała 
się na zachód I północ na pół ligi w każdą stronę. Jego myśli powróciły do 
roli, jaką będzie musiał graC przez kilka następnych dni. Kapitan i zalega 
statku kupieckiego ze Strallen ochoczo uznali, iż jest tym, za kogo się 
pfMtawał; kupcem z Arlonu handlującym jedwabiami, tkaninami i biżute¬ 
rią. Towary, jakre wiózł ze sobą, były wystarczającym świadectwem jegp 
profesji dfa każdego, kio byłby na tyfe podejrzliwy, by sprawdzić jego 
bagaże, Zapłacić znaczną, afe nie przesadnie wysoką cenę za przejazdy 
co czyniło zeń mile widzianego, ale niezbyt godnego uwagi pasażera dla 
kapitana i jego ludzi, doskonale obeznanych z różnymi ,.sposobamT' 
handlu. Żyli z zysków, jakie przynosiły im wyprawy, I niewiele ob¬ 
chodziła ich polityka poszczególnych wysp, jeśli nie dotyczyło lo ich 
bezpośrednio. Dlatego też nic im nie przeszkadzało płynąó z Healdu na 
Arkę. mimo rłapięć, jakie wystąpiły pomiędzy tymi dwoma wyspami, a to 
za przyczyną nowych rządów na Arce i nieznanego losu księżniczki 
Healdu. Kupiec z Arlonu chcący udać się tym samym szlakiem, winien 
według nich okazać podobny brak zainteresowania. 

Teraz, kiedy statek podchodził do cumowania, Rehan zbierał siły na 
oczekujące go zadania. Tym właśnie się rozkoszował. Nie brak mu było 
doświadczenia w Intrygach i nie wątpił w swoją zręczność jako szpiegf ; - 
Obojętnie, jak miały potoczyć się wypadki, był zdecydowany na tym 
zyskać. Znalazł się w swoim żywiole. 

* * ★ 

Dwie godziny późni ej siedź fał przy smacznym obledzle wszynku „Pod 
Gwiazdą Północy", przysłuchując się rozmowom prowadzonym przez 
innych gości. Kiedy zszedł ze slatku na stały ląd, przez jego ciało 
przebiegło dziwne, wzbudzająca nieokreślony słrach drżenie, ale to 
tylko wzmogło przepełniające go podniecenie. Teraz, załatwiwszy 
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Liderzy 

sdiolnego boiska 


Bądź oryginalny, kup oryginał, a przekonasz się, o ile lepszy 
jest od pirackiej kopii. 


Najczęściej 
w czołówce 








(Inf. wJ.) Anna iPaizyńaka (na 

zdj^citJl dystamatyczne trarijn- 
gi rozpoczną jeazcza w szkcla 
podstawowaj (nr 3 w Kłodzku) 
i jgż po roku wygrywała nawat 

ze starszymi ed siebie rywalkami. Kecha^a zwłaszcza biegi, 
co szybko dostrzegł )oj ojęiac. Pan Bogdan zach^ił wi^ 
córk^ do jeszcze większego wysiłku i podj^ia zej^ w miej¬ 
scowym MKS,,Chrobry'', gdzie opiekował się sekcją lekko¬ 
atletyczną. Anna pracy nigdy sią nie bała I niemal z dnia na 
dzieh poprawiała swoje życiowe rekordy. Startowała też 
w coraz poważniejszych zawodach. Najpierw zdobyła brą* 
zowy medal w mistrzostwach Dolnego śląska (300 m — czas 
42,Bo sek.ji. Cc zapewniło jej start w finale krajowym igrzysk 
młodzieży szkolnej.. Rok pbżniej znbw awansowała do 
ogólnopolskich igrzysk, podczas których stanęła na najwyż- 
azym stopniu podium. 

Obecnie jest uczennicą kłodzkiego ..ogólniaka" i marzy 
o studiach na AWF. Najlepsza sportsmenka Dolnego Śląska 


w plebiscycie Szkolnego Związku Sportowego t mieirzyni 
kraju juniorek (403 m) udanie próbuje sil także w siedmio- 
boju i w biegach przez plotki^ W tych konkurencjach również 
zalicza się do ^Isłej czołówki. Fatalny byl jednak dla niej 
poprzedni sezon. Bolesna kontuzja przerwała en Ingi na 
doić długi czas. Te zaległości musi nadrobić już leraz 
i dlatego każdą wolną od nauki chwilę najczęściej spędza na 
boisku. Tylko wieczorami sięga po album ze znaczkami 
— I w filatelistyce odnosi wiele (nawet międzynarodowych) 
sukcesów, Wiród wystawianych przez nią zbiorów króluje 
oczywiście tematyka sportowa, głównie lekkoatletyka. 

(lep) 

Fot. archiwum 


Futbol bez tajemnic 

Przyjęcie 

piłki 

Piłkarska wiosna w pełni. Trwają prze¬ 
różne rozgrywki, niebawem rozpocznie 
się turniej finałowy o mistrzostwo Euro¬ 
py, a jesieńią eliminacje do kolejnego 
mundialu. Na szkolnych i podwórkowych 
boiskach także króluje futbolówka. I właś¬ 
nie dla jej najmłodszych sympatyków 
otwieramy dziś kącik porad. Miłośnicy 
,,kopanej" znajdą w nim wiele wskazó¬ 
wek dotyczących ćwiczeó (indywidual¬ 
nych i w grupach) piłkarskich. Jesteśmy 
przekonani, że z naszych rad skorzystają 
również uczesinicy tegorocznego turnie¬ 
ju o puchar ..Świata Młodych". Na po¬ 
czątek poznajemy niektóre sposoby przy¬ 
jęcia pitki. 

PRZYJĘCIE PIŁKI UDEM, Stajemy twa¬ 
rzą do ściany w odległości 5 m. Rzucamy 
piłkę lak, by po odbiciu od ściany znalaz¬ 
ła się na wysokości pomiędzy naszą 
głową a kolanami. Piłka przyjęta udem 
(rys. 1) powinna łagodnie odskoczyó 
i spaść na ziemię tuż przed nogami. 

PRZYJĘCIE KLATKĄ PIERSIOWĄ. Sta¬ 
jemy tak jak wyżej. Odbita od ściany piłka 
powinna znaleźć się pomiędzy głową 
a talią. Po łagodnym odakoczaniu od 
klatki piersiowej piłka spada nam pod 
nogi (rys. 2). 

PRZYJĘCIE GŁOWĄ. Odebranie odbi¬ 
tej piłki polega na posłaniu je] „główką" 
w dć4 przed siebie (rys. 3). 


Uwaga! w* wszystkich trzech przyped- 
Iwch ważiw jest aby ustawić się dokła<l- 
nie na flnll, pa której poruoza się piłka. 
W momencie kontaktu z nią należy cofnąć 
(„ściągnąć") tę część dała, która przyj¬ 
muje p4łkę. 


PS POWYŻSZE WSKAZÓWKI ZACZERP¬ 
NĘLIŚMY ZE ZNAKOMITEJ KSIĄŻKI PT. 
JFOOTBALL—ZOSTAŃ MISTRZEM", KTCł- 
RĄ NAPISAU DWAJ TRENERZY MANCNESr 
TERU UNITED — STEPHEN FORD ( COLW 
WOfFilDĘN [CENA 31 TYS ZL). PODRĘCZ¬ 
NIK TRUDNO BĘDZIE JEDNAK NABYĆ 
W KSIĘGARNIACH fM^Y NAKŁAD). ALE 
MOŻNA OTRZYMAĆ GO BEZPOŚREDNIO 
DD WYDAWCY — ZA ZAUCZENIEM PO¬ 
CZTOWYM, PO ZAMÓWIENIU SKiFROWAr 
NYM POD NASZYM ADRESEM: „ŚWIAT 
MŁODYCH'; UL MOKOTOWSKA 14. Whm 
WARSZAWA, Z DOPISKIEM „FOOTEAU”. 


Twój IBM PC, Amiga. Atari ST, Commedere 64 czekają na 
nasze oryginalne gry z pierwszych miejsc iwiatO¥rych list 
przebojów z instrukcjami w języku polskimi 
Kupisz je także i w Twoim mieście. Sprzedają je między 
innymi: 

Marnwi Interplay, Zabrze, ut. 3 Maja 13 
□atax, Lódi, ul. Plairkowska 37 lub Srebrzyńska 33a 
VideD-Komputer Studio, Świdnica, ul. Żeromskiego 26 
Bajtak, Kraków, ul. Kalwaryjska 9 
Bajrtnk, Kraków, ul. Wiślna B 
Bajtek, Bytom, ul. Kolejowa G 
Baltona, Gdynia, ul. 10 Lutego 
Profech^ Warszawa, ul. Świętokrzyska 34 
Laboratorium^ Szczacin, ul. Dzielnicowa 34 
AMISOFT, Szczecin, Al. Niepodległości 38a 
Dabl, Rzeszów, ul. Geodetów t 
ACS, Kielce, ul. Leśna 7 
PULSAfl, Radom, ul. Strugą 36;26 
P,P, l>OLIRAł Wrocław, ul. Św. Antoniego 23 
POMAREK, Lublin, ul. Bernardyóska 20 
BAJT„ Sieradz, ul. Wyzwolenia 1 
ATAPOL, Bydgoszcz, ul. Gdaótka 45 
MIcroFan, Óluiyn, ul. Działkowa 25 
RAFA, Poznań, os. Orla BIsłago 91 


pomyślnie zmagazynowanie lewarów i kwaterę dla siebie na noc, był 
gotów już na serio zacząć zbierać Informacje. Zycie w Szarej Skale 
zdawało się toczyć tak, jak można się było tego spodziewać po 
ruchliwym mieście portowym. Sądząc z obrazków doków, pozornie 
ahaotycznej krzątaniny, oczywiste było. Że handel kwitł. „Królowie mogą 
przychodzić I odchodzić, a my zawsze będziemy robić interesy" 
—myślał Rehan, sącząc piwo. Nie było widać oznak spadku koniunktury, 
jeśli sądzić po Ilości i różnorodności towarów już wyładowanych 
w porcie czy oferowanych do sprzedaży na rynkach i w halach 
targowych, „Niewiele miast może sobie pozwolić na utrzymywanie 
takich miejsc jak to" — rozmyślał dalej, spoglądając po wygodnie 
i bogato umeblowanej sali, gdzla więkazość miejsc przy stołach zajęta 
była przęz zamożnych kupców. Urywki rozmów dochodziły dó jego uszu, 
ale dółyczyły przede wszystkim Interesów, więc nie dowiedział się 
niczego ciekawego. 

tńłlaściclal podszedł do jego stołu, aby dowiedzieć się, czy nie życzy 
sobie jeszcze czegoś. 

— Nie, dziękuję. Jestem syty. Twoja kuchnia jest bardzo dobra 
— odparł Rehan. „Aż nadto dobra" pomyślał, spoglądając z odrazą 
na obwisła cielsko szynkarza. 

W tej właśnie chwili w sienj podniósł się jakiś zgiełk t do Izby wpadł, 
niemal wymadzając drzwi, zaczerwieniony na twarzy, lecz wyglądający 
na ważną osoblatoAĆ azlachclc. 

— Pomocy, nalittszystkich bogów morza! — zawołał, nie klarując tych 
^ słów do nikogo w szczogólnoścL — Ooepodarzu, kufel tego, co masz 

najlepszego. Muszę się napić. 

Kłody gruby karczmarz pospieszył po piwo, Rehan podniósł się 
i podsunął krzesło nowo przybyłemu. 

— Zapraszam do swojego stołu, jeśli zechcesz. Wydaje mi się, że 
masz jakieś kłopoty. Jeśli mógłbym w czymś pomóc... 

Szlachcic osunął się z wdzięcznością na wskazane miejsce. 

— Dziękuję, panle^— rzekł, — Niekiedy tutejsi tragarze doprowadzają 


mnie do rozpaczy. Ostatnio wydają się zupełnie pozbawieni rozunnu. 
Trzeba niemal prze literować Im każde płoJeceniei inaczej bowiem twój 
bagaż znajdzie się najpewniej na sześciu różnych siatkach. 

Karczmarz powrócił z napełnionym kuflem. 

— Załatwię sprawę z tragarzami. Wasza Ekscelencjo. Proszę wyba¬ 
czyć im ich nlezdarność. 

Trzeba, by wszystkie skrzynie znalazły się na „Delfinie'^ w go¬ 
dzinę. I nie wolno niczego upuścić. 

— Oczywiście, Waiza Ekscelencjo. — Karczmarz odszedł energicz¬ 
nym kroki orn. 

— Przepraszam, Wasza Ekscelencjo — odezwał się Rehan. Wziąłem 
clę za zwykłego kupca, takiego Jak ja. Jestem zaszczycony. Jaką wyspą 
reprezentujesz? 

— Daruj sobie przeprosiny, To przyjemność znaleźć się w miłym 
towarzystwie. Nazywam się Heban. Peven jest moją ojczystą wyspą 
I z pewnością nie będę żałował, jeśli jak najszybciej znajdę się w drodze 
ni nią. 

—« Jestem Psimar, kupiec z Arionu — przestawił się Ręhsn, kiedy 
podawali ręce. — Każdy kocha swoją rodzinną wyspę, sle czyż Arka nie 
jesi gościnna? Jest (o co prawda mój pierwszy pobyt tutaj, ale takie 
odnloMem wrażanie. 

— Och, nie będę zaprzoczał, zoitalim życzliwie przyjęty mimo 
niepokojących wydarzeń, które niedawno miały tutaj miejsce, ale moja 
wizyta nie dostarczyła ml przyjemnych wrażęń. Choć przypuszczam, że 
osiągnąłem to. co chciałem osiągnąć... — Hoban wyglądał na za- 
kłepótanego własną niezdolnością do wyjaśnienia tego, co miał do 
powiedzenia 

— Oczywiście, słyszałem niektóre opowieści — przyznał Rehan, 
nżywiony pragnieniem wykorzystania nowego źródła Informacji — ale 
byłbym wdzięczny za jakieś nie budzące wątpliwości wieści o nowym 
królu. Jak słyszałem, wszystko odbyło się nagle, 

Cdn. 



NEW KIDS 

ON THE 
BŁOCK!!! 


FAN-CLUB NKOTB oferuje album zawiera- 
jący: 

— początki l historię NKOTB 

— zdjęcia 

— hity zespołu po polsku I angielsku 

— adresy fan-cłubów z całego świata 
najnowsze wiadomości 

— niedyskrecje i ciekawostki o chłopcach 

Wszystko to j wiele Innych informacji 

otrzymasz, gdy zamówisz nsaze wydawnict¬ 
wo. 

Przyślij tylko swój idret ni kartce po« 
CztoweJ, a wyślemy Ci wspaniały album 
(certa 25 tya.). Zapłacisz dopiero z chwilą 
Jego otrzymania rra poczcie. 

Co piąte zgfosienla otrzymuje GRATTS 
koszulkę z NKOTB. 

Możliwość kupienia koszulek I innych ma¬ 
teriałów klubu. 

Jeśli jesteś fanem NKOTB, plBZ do; 

FANKLUB NKOTB 
PO eox 49 
41400 DĄBROWA GÓRNICZA 

SM^3e 
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Ponad dwadzieścia lat temu, wa wrześniu T9e7 rckku, z lnic- 
jatywy nlemlacfctagc muzyka Edgara Froeae poHratal słynny 
otwcnta zaapdl TANGERINC DREAM. Cztery lata pdźnlej, znany 
|u± doi^ szerCkc kwarfat, promował swą drugą płytą. Krą±«k 
nazywał sią „Alpha Centaurl'^ i oprócz utworu tytułowego 
zawierał Jeszcze dwa Inne — „Sunrlse In The Thtrd Syslem*' 
oraz t.Ry And Collislon Of Cotnas Sola”^W celach reklamo¬ 
wych stwierdzono, tś treś^ płyty wyraża ,»zaniyślan|e nad 
nieskończonością wszechświata''. Wtedy to właśnie powstał 
termin ,p muzyka kosmiczna" (space musłc), którego jedynym 
w zasadzie zadaniem było przycłągnlącle słuchaczy,.. 




U źródef space disco 


W połowie lAt 80. na europejski rn 
rynku muzyki disco i pop panował 
niezły galimatias lub jak kto woli 
— rozróżniano bardzo wJefe styJów. 
Wpłynęło na 10 wiele czynników; 
z braku miejsca pozwolę sobie przed¬ 
stawić jedynie irzy. moim zdaniem 
najważniejsze. 

Po pierwsze — kruszyła się dysko¬ 
tekowa ,,stara gwardia" grająca mu'^ 
zyhę t^lekką, łatwą I przyjemną" — I to 
zarówno ta „zwyczajna" (Attba, B« 
Gees, Bensnarama, Saragosea 
BandJ, jak i niezwykle wówczas popu¬ 
larni wykonawcy Z kręgu ,,karaibs¬ 
kiego" (Gooinbay Danoe Bandn Bo- 
ney^M). 

Po drugie — „wypalała się^' więk- 
szoóC znaczących „romantyków"'. 
Z dyskotek wyrzucono nie tylko Duran 
Duran, Ułtravox czy Talk Talk, ale 
także Depecbe Moda i QMD. Ten 
ostatni zespól, zmieniając nieco styl, 
powraca tam dopiero dzi^ płytą ,,Sy- 
gar Tafx". 

Po trzecie wreszcie — do totalnego 
natarcie ruszyli wykonawcy włoscy 
oraz wszyscy ci, którzy czując pismo 
nosem, w odpowiednim momencie 
poczęli Jch naśladować. Ftaio disco 
zalało w koócu Europę, a utwory ta¬ 
kich wykonawców, Jak Fancy, Sevege 
czy Słlyestro Pouołl słychać było 
niemal wszędzie. 

Oprócz tego nastała moda na 
breakdance. Do karkołomnych ulicz¬ 
nych wyczynów dobrze nadawała się 
muzyka szybka, rytmiczna I pulsują¬ 
ca, najlepiej w rytmie fu nky. Wceluje] 
urczmaicenia bardzo często siętsano 
po różnorakie efekty specjalne, a to 
z kolei pociągnęło za sobą manię 
tworzenia zwariowanych miksów, 
w której przodewali hiszpańscy pre> 
zenterzy dyskotekowi (np. słynna se¬ 
ria Max Mlx„, czy Ibiza), 


( 


Walka o prymat 


) 


Zarówno „starogwa rdz Iści", jak 
i „nowi romantycy" wcale nie mięli 
zamiaru oddać palmy pierwszeństwa 
Wiochom, których uważali za pozba¬ 
wione talentu maszyny służące do 
wytwarzania muzycznej papki, 

W określę owej rywalizacji każdy 
niemali kto dysponował odrobiną mu¬ 
zycznego talentu, tudzież odpowied¬ 
nim sprzęlem i wystarczającą ilością 
gotówki — z łatwością zaczynał wy¬ 
dawać swe płyty, których tre^ okreś¬ 
lić mógł jako „coś, czego jeszcze nie 
było" i dowolnie nazwać. Do samej 
muzyki dołączano zazwyczaj elakto- 
wnę opakowańię w postaci idaoiogii, 
prawie zawsze nawiązującej do 
„chlubne] tradycji" bądź stawiające] 
sobie za cal odrodzanJ# upadłej mu¬ 
zyki. 

Space disco nie było wyjątkiem. 
Podstawowym narzędziem pracy in- 
scanizatofów „kosmicznej dyskote¬ 
ki"' stały się Syntezatory i komputery 
muzyczne; nazwę gatunku zaczerp¬ 
nięto prawdopodobnie — jak już 
wspomniałem — z twórczości Tan- 
gerine Dream, Ale ,,space-dyskoteko- 
wcy" niewiele mieli wspólnego z ele¬ 
ktroniczną muzyką medytacyjną, 
w nieskomplikowanych, a często 
wręcz prymitywnych, utworach o cha¬ 
rakterze tanecznym trudno doszukać 
się głębszych treści. 


Przedstawiciele 


Ofensywa owego nurtu nadeszła 
głównie z krajów 0eneluxu. Dokładne 
dane na ten temat najbardziej nawet 
znanych wykonawców, jak: Lasenfan^ 
cei Rolo, Koto, Cyber Peopte, Synteeh 


czy HypAOSis są jednakże dosyć bud- 
na do zdobycia, gdyż ci nie dbają 
wcale o uwypuklanie swych artystycz¬ 
nych indywidualności. Ktoś złośliwy 
pKtwiedzlałby w tym miejscu, iż I tak 
nie ma to większego znaczenia, gdyż 
wszyscy oni grają prawie to samo 

— i 'zeczywiście. w twierdzeniu tym 
jest sporo racji. 

Oprócz płyt autorskich wielu twór¬ 
ców muzyki space wypuszcza na ry¬ 
nek coraz to nowe przeróbki znanych 
utworów. W większości przypadków 
„przetwory" te wyglądają jednak ża 
łośnia. Dobrym tego przykładem jest, 
wspomniana Już, holenderska grupa 
Koto, której ostatni album,,Koto PlayS 
Syntheslzer World Hits" zawiera inne 
wersje znanych przebojów sprzed lat 

— między innymi „Pulstar" Vangęli- 
sa, ,,MoonJight Shadow" MikD'a Old- 
fielda i Maggie Reilly oraz „Trans 
Europa Express" z repertuaru zespo¬ 
łu Kraftwerk. 

Jeśii już mowa o przeróbkach 

— warto jeszcze wspomnieć duel 
Projryofl, pochodzący także z Hoian- 
dil, który na swym pierwszym krążku 
zamieścił kolejną z niezliczonych już 
wersji przeboju grupy Magie zatytuło¬ 
wanego „kAagic Fly", Płyta owego 
duetu jeat zresztą potwierdzeniem te¬ 
go. że sami twórcy „kosmicznej dys¬ 
koteki"'' traktują swe produkcje z lek¬ 
kim przymrużeniem oka. Cały album 
ProKyon zawiera bowiem osiem utwo¬ 
rów, których tytuły są jedinowyrazo¬ 
we, a przed każdym z nich tkwi magi¬ 
czne słowo ..space"... 








Pomost 





Podsumowując — „kosmiczne dis¬ 
co" nie wniosło moim zdaniem wiele 
nowego do współczesnego popu, lecz 
pomimo to — twórczość tego rodzaju 
jest potrzebna z dwu zasadniczych 
powodów. 

Samo wykonanie oraz bogata moż¬ 
liwości brzmieniowe nadają tej muzy¬ 
ce o wiele ciekawszą postać od „kla¬ 
sycznego'"^ italo disco, a tym bardziej 
— granej obecnie w dyskotekach mu¬ 
zyki house. Przede wszystkim jednak 
w wielu przypadkach space disco sta¬ 
ję sie pomostem pomiędzy produkcją 
typowo komercyjną a Innymi, nieco 
bardziej „ambitnymi'' odmianami po¬ 
pu, Zwolennik tejże właśnie komercji, 
pragnący swe zainteresowania zmie¬ 
nić lub nieco rozszerzyć — z powo¬ 
dzeniem może z owego pomostu sko¬ 
rzystać. 

ŁUKASZ KŁESYK 
Fol MIECZYSŁAW WŁODARSKI 


^yski 


ołeka 


^osm 







HsJI Koehaiti, zakochani tani, fanklr a takie cl wszyscy, 
którzy uwielbiają śpiewać, tańczyć l gr&ćni 
Oto nareszcie macie szansy objawić swe talenty cato> 
mu światu (no, powiedzmy na razie Warszawie t okolicy.,,) 




Robicie dobrą muzykę ^ lecz nie macie jej gdzie 
piokazać? Chcecie zostać gwiazd ą, lecz nie wiecie jak 
to zrobić? 

To proste! 

Pędźcie ną pocztę i wysyłajcie swoje nagrania pod 
adresem; 

Al. Niepodlagłośćl TT 

tM-95Q Warszawa 

Radio dla Clabłe „TWÓJ HIT' (laL 44-0S-35) 

Bo właśnie w „Radiu dla Ciebie", w nowym muzy¬ 
cznym magazynie dla nastolatków ,,TWOJ HIT", ot¬ 
warty został wielki, nieustający festiwal plosenkil!! 
Piosertki rookowej, dyskotekowej, rapowej, poetyc¬ 
kiej, kabaretowej;, heavymetalowej i... Jakiej się da, 
wykonywanej przez wszystkich tych, którzy mają 
-naście latlM 

CZAS NA MUZYKĘ OLA NASTOLATKÓW TWO¬ 
RZONĄ PRZEZ NASTOLATKÓW! 

Przysyłajcie swoje nagrania, kompozycje, teksly, 
a także utwory instrumentalne. Usłyszycie Je na 
antenie obok piosenek najpopularniejszych polskich ^ 


-'<-< — ■ —"—— I . . — “ 

Obywatel G.C. 

- obywatel świata? 


wykonawców. Może będziecie newei od nich lepsi? 
Wszystko zaJeż' od Was. 

Czekam na eeze propozycje. 

Pa, pa, ściskam i dueze 

wsize M,C.M. 



Audycja ttTWÓJ HIF' nadiwemi w poniedziałki w godz. 
lS,0S-1SJa na falach „Radła dla Cłabła" jaat prowadzona 
ł przygotowana również przwi naatoledrę, która ukiywa kię 
pod paaudonlmani U.ę.M. Jaatlo oaoba t iHWAOśoią dobrza 
Wam znana, a4« kto? To |i£t tajamnica. Mola aaml ją 
fozuyfrujacla. 





Urodziła się nowe płyta. 

Jek przystało na zachodnie Standardy, ukazałs się na 
kompakcie, krążku analogowym i kasecie magneloforto- 
wej. Okładka^na europejskim poziomie. Tylko... w meri¬ 
tum sprawy coś nie tak. 

Na nowy krążek Grzegorza Ciechowskiego czekałem 
dość długo i z wielką niecierpliwością. Kiedy wreszcię 
ukazał się^— myślę, że mógióym poczekać jeszcze dłużej, 
byle tylko nie zawieść się tak bardzo. 

Właściwie nic lej płycie nie brakuje. 5ą dobre, ambitne 
teksty, przyzwoita muzyka, zadowalająca jakość technicz¬ 
na... Ale nie ma w te] płycie ducha. Nie ma czegoś, co 
wciągałoby w długie godziny słuchania. Uleciała gdzieś 
dramaturgia ,,Obywalela G.C.", .Tak, tak..." i „Stanu 
strachu". Grzegorz w jednym z wywiadów sam przyznał, 
że krążek „Obywatel Świata" powstawał długo, z licznymi 
przerwami i pewnym bólem. Najwidoczniej to właśnie 
zaważyło na ełakcle końcowym. Roza takimi utworami, jak 
„Piosenka dla Weroniki" {to prawdziwa perełka na miarę 
G.C.)i „Powoli spadam", Witajcie w ŻOO" i od biedy 
„Tobló wybaczam {Misja}" — zaprezentowany repertuar 
nuży ł zmusza wręcz do przesuwania taśmy do przodu. 

Dlaczego? 

Dlaczego Grzegorz Ciechowski jakby utracił swe, tak 
charaklerystyczne oblicze? Dlaczego ta płyta Jest tak 
komercyjna? Czy sprawia to znaczek ,iHarlequln" (to 
ogrody miłości} tkwiący na okładce? Czy tej firmie nie 
wystarczają już zalewające rynek kiepskie romanse 

— i chce zbijać majątek także na muzyce Ciechowskiego? 

Oby tylko nie skończyło się to tak jak w piosence 

— p,spadam, wolno spadam, wolno spadam głową 
w dół..,". Pukam jednak w nie malowane drewno I oczeku¬ 
ję zadośćuczynienia w postaci... rvowej płyty. 

TOMASZ TYTAŃCZYK-5LOMKA 
Fol. MIECZYSŁAW WŁODARSKI 
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Wielu moim kolegom wy<lajfl się, że 
termin IBM PC jeet ćatkowicia jedno¬ 
znaczny. Kloi mówi; „mam peceta" 
I wszyscy wiedzą IjaltKi też lak im się 
wydaje), o co chodzi. 

IBM! ta skrót nazwy firmy Internat! o- 
nąl Business Machines, a jiednoczeA- 
nie typ komputera azesnastobitowe^ 
go (tzn. lepszego od o^miobitowców, 
takich jak Spectrum, Amsirad, Coith 
modore, Atarl i1d,>. IBM PC składa się 
z klawiatury, monitora i jednostki cen¬ 
tralnej. W istocie Q klasie komputera 
decyduję le dwa ostatnie elementy. 

Tq, czy obraz jest kolorowy, czy tei 
czarno^iaty zależy od karty gralicz- 
nej (płytka wciśnięta gdzieś wewnątrz 
jednostki centralnej). Warto wiedzieć, 
że karty CGA i Hercules dają obraz 
czarno-biały. Karty EGA, VGA 


Słyszeliście z pewnością o Izw. 
wirusach komputerowych. Są to pro- 
grainy napisane przez łudzi, którzy 
mają dostrukcyj:ne clągotki, a najle- 
płej je realizują przad akranem kom¬ 
putera. 

Nazwa „wirusy " ma swoje uzasad¬ 
nienie — otóż owe programy zaoho- 
wują się podobnie dO zwyczajnych, 
biologicznych wirusów: ,,infekują" 
komputer. Przez pewien czas siedzą 
cicho,,,zarażają" inne komputery sty¬ 
kające się z „chorym" i prowadzą 
zwykle do uszkodzeń całego „organi¬ 
zmu". 

Wirusy zazwyczaj dołączają się do 
Innego programu, aby przy jogo ko¬ 
piowaniu zarazić kolejną maszynę. 
Na Zachodzie ten problem jest zwie¬ 
lokrotniony, bowiem rozpowszech¬ 
nionym sposobem przekazywania in¬ 
formacji sę tam modemy (przekazują 
informacja przez łącza telefoniczne). 
Nie należy jednak lekceważyć wiru¬ 
sów i u nas. Większość z nich robi 


i MCGA, natomiasi, zaliczane są do 
kolorDwycht Aby nadzieje pokładana 
w jakości obrazu nie były złudne, 
należy wykazać się również posiada¬ 
niem odpowiedniego (czyż drogiego) 
monitora. 

TO| czy nasz komputer pracuje szy¬ 
bko, zależy od jednostki centralnej 

— a konkretnie od tzw, p4yty głównej. 
Jeśli w jej wnętrzu umieszczony Jest 
procesor Intel &Oeó (4J7 MHz), to nie 
jest to rozwiązanie zbyt szczęśliwe 

— posiadamy IBM PC XT. W kręgu XT 
znajdują się i komputery szybsze (do 
12 MHz), w których wolny procesor 
Intel 8063 został zamieniony na lep¬ 
szy (np. V20 lub V30). 

Stopień wyże) stoi IBM PC AT(12-2D 
MHz), z wbudowanym procesorem 
Intel B02B3- Komputery te nazywane 
są często AT266 1ub 2B6. 


mnóstwo szkód w oprogramowaniu 
I sprzęcie, np. formatuje dysk. kasuje 
zbiory, zwalnia pracę komputera, 
zmienia datę systemową, próbuje ze¬ 
psuć monitor czy drukarkę i robi mnó¬ 
stwo innych niemiłych rzeczy. Zresz¬ 
tą, nawet jeśh dziatainość wirusa 
sprowadza się do puszczenia muzy¬ 
czki na 8 marca, to nie powinniśmy go 
Pekcewaźyć. Często jego właściwa 
działalność ujawnia się po pewnym 
ozasla atbo w określonym dniu. 

Jeśli mamy świadom<^ obecności 
na naszym dysku wirusa — powinniś¬ 
my go bezwzględnie zniszczyć! Nie 
tylko ze wzgFędu na siebie: dokonując 
jakichkolwiek operacji z nie zabez¬ 
pieczoną dyskietką kolegi, narażamy 
go na zarażenie jego maszyny. Jeśli 
Już nie dbamy oswój komputer — po¬ 
myślmy o innych. 

No dobrze, ale ]sk walczyć z wiru¬ 
sami? Przecież chyba nie sposób ich 
wykryć Śledząc lisię plików zawartych 
na dysk I alce? Służą do tego specjał ne 


Ponad AT2e6 plasuje się IBM PC 
336(Intel 80386), zegar pow. 25 MHz). 
Z racji dość wysokiej ceny |w kon¬ 
figuracji podstawowej pow. 2D min) 
386 nie Jest w Polsoe popularny i spot¬ 
kać go można najczęściej w dużych 
firmach komputerowych, praccw- 
niach oraz aa wystawach lepszych 
sklepów. 

Stacje dysków miękkich dla IBM PC 
dzielimy na małe (3,6 cala) i duże 
(5,26 cala)., ł tu ciekawostka: na dys¬ 
kietkach małych mieści się więcej 
informacji (bajtów) niż na dużych* Na 
przykład na dyskietkach DD (Double 
Oervsily) możemy upchać: 3,5 cala 

— 720 KB, 5,25 cala — 360 KB; na 
dyskietkach HD (High Density) mieści 
się odpowiednio: 1,44 MB i 1,2 MB. 

Dysk twardy (HDD) znajduje $ię 
wewnątrz obudowy jednostki central¬ 
nej (uwaga! — nie wszystkie kom¬ 
putery klasy IBM PC są w niego wypo¬ 
sażone). Dyski twarde mają najczęś¬ 
ciej pojemność: 20. 40.80,130,200 MB 

— te dwie ostatnie wielkości wydają 
się absurdalne, gdy uzmysłowimy so¬ 
bie jeden takt: IBM PC ma pamięć 
podstawową 640 KB! A jednak cza¬ 
sem nawet olbrzymy 440 MB okazują 
się niewystarczające, choć to prze¬ 
cież odpowiednik jedenastu ,,śred¬ 
nich" dysków 40 MB. 

SHAMAN 


str^e^e... 

*. 

programy* W Polsce jednym z bar¬ 
dziej popularnych jest MKS-VIB, Jego 
dystrybutorem Jest firma Apexim. Po¬ 
za tym dość skuteczny jest VIR 
BŁOCK (nie pozwala skopiować nie¬ 
pożądanych plików) czy też Virus De- 
teder. 

Wado zainwastować w solidny pro¬ 
gram antywirusowy. I przy każdej 
„obcej" dyskietce dokonywać rutyno^ 
wej kontroli. Co jakiś czas — na 
wszelki wypadek — sprawdzać twar¬ 
dy dysk. Programy antywirusowe na¬ 
leży cały czas uaktualniać, aby „po¬ 
dążać z duchem czasu" i mieć moż¬ 
liwość wykrywania najnowszych ge¬ 
neracji „wroga". A nawet wtedy po¬ 
winniśmy być przygotowani na to, że 
jakiś Supernowy program spustoszy 
nam zbiory. Jeśli nie będziemy dbać 
o „higienę" komputerową, możemy 
nagle ocknąć się przed gasnącym 
monitorem i z przykrością stwierdzić, 
że twardy dysk jest czysty jak nowo 
narodzony. 

DARIUSZ JEMIEŁNIAK 


Strzelonego Pan Bóg 


Aeklama 
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ANGIELSKI 

W PODRÓŻY 

SUPERSZYBKI KURS JĘZYKA ANGIELSKIEGO 

W SYSTEMIE 


SUPERNAUCZANIA 

(SUGESTOPEDII, SUPERLEARNINGU) 


Kurs angielskiego w systemie su- 
pernauczanla daje możliwość peł¬ 
nego i swobodnego porozumiewa¬ 
nia się w tym języku. Dzięki za¬ 
stosowaniu nejr>QwocześnleJszej 
metody uozeoia (superleamingu. 
sugeelopedij) pozwala on — po 
etarannym zapoznaniu sJę z meto¬ 
dą zapamiętywać ponad im 
SŁÓW I ZWROTÓt^ OZUEłłNK, BEZ 
WZGLĘDU MA ZDOLNOŚCI JĘZT- 
KOWE UCZNIA. W odróżnieniu od 


360 000 zł (płatne przy odbiorze). 

F.H.U. „Lavet" 
ul. Powsiartców 1 
aś-mz CzemlcB 
w. (O-m) 223-70 


wszystkich wydanych dotychczas 
w Polsce kursów językowych, su- 
pernauczanie zawiera edementy 
głębokiego oddziaływania psycho¬ 
logicznego: środki techniczne 

wprowadzające uczącego się 
w stan tzw. czujnej relaksacji, wie¬ 
lokrotnie zwiększając chłonność 
pamięci. Stosując się do wskazó¬ 
wek zawartych w czę^lcl leoretycz- 
ne| I ucząc się systematycznie, już 
PO MIESłĄCU KAŻDY MA SZANSE 
MÓWIENIA PO ANGIELSKU. 

języka angielskiego 
podręczniki). Cena: 


SM-40 


Oferujemy w sprzedaży wysyłkowej zestaw do nauki 
metodą supernauczanfa (6 kasei msgnetotonowycb 2 


REKLAMA 


PROSPEKTY 

SAMOCHODOWE!!! 


Chciałbyś olrtymywać od firm samocho¬ 
dowych (za darmo) wspaniale prospekty, 
naklejki I Inne materiały reklamowe naj¬ 
nowszych modeh samochodów, motorów!!! 

Przyślij swój adres, a otrzymasz za zali- 
czenlam pocztowym katalog MOTO-FAN 
zawierający adresy lirm produkujących sa¬ 
mochody (osobowe, dęzarowe, rnótocykle) 
i wzory łlalów gwarantujących otrzymania 
prospektów, 

(Cena katalogu 20 000 zi koszt przesyłki) 

Twój adres weźmie też udział w lesowa- 
nki rowwii marki EMK. 


MOTO-fAN 
Śkr. pOczL 1U 

ąf- 30 Q PABROWA-aORNtCZA 

SM-36 



\ 0 Qm 




Chcesz zdobyć autografy, najnowsze 
wiadomości, zdjęcia Twoich Idoli muzycz¬ 
nych, flirnpwych, sportowych? 

Wyślij Swój adres, a otrzymasz katalog 
zawierający najnowsze adresy autoryzo¬ 
wanych Fan-ciubów gwiazd MUZYKI, FI¬ 
LM u, śPORTD oraz wzory listów w Języ¬ 
ku angielskim I niemieckim, które pomogą 
Ci na pewno w otrzyrrtsniu upragniorłych 
materiałóiw. 

(Caoa katalogu 20 tXK> zł koszt przesyłki) 
HU3IC NEWS 
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DiiJtćeii jt/i Cd roku siedzi i ctmyśia 
cdpowiedzL. 

Siedział, siedział, ale sa.m nie zdołał 
obmyślić odpowiedzi na kolejne pytanie 
Stasia: 

Jaki jest żródłoelów czaso¬ 
wnika „płacić"? 

Dziadek domyślił się, że słgwo „iródlos- 
lów ” oznacza mniej wŁęcejr skąd się dany 
wyraz wziąL jakie jest jego ,,źródło''. Dzię¬ 
ki Waszym podpowiedziom mógł Stasiowi 
oznajmić, że wyrstz „płacić" pochodzi od-„ 
płótna. We wczesnym Średniowieczu 
wśród Słowian płaty płótna stanowiły pod¬ 
stawowy środek płalr iczy, zastępujący pie¬ 
niądz. dopóki ów wynalazek Fenicjan nie 
stal się obowiązujący i nad Wisłą. 

Płótno wszak było tym materiałem, który 
^magal wiele zachodu, Iroaki i pracy 
Całych rodzEn (pamiętacie oczywiście 
wiersz Marli Konopnickiej ,,Jahto zo lnem 
bywało"). Zarazem płótno było produklem 
pierwszej potrzeby. To z n lego wytwarzane 
odzież na tyle grubą i trwałą, że wytrzy¬ 
mywała warunki klimatyczne panujące 
w naszej części Europy. 

Joasia Cwudztrtaka z Nakła nad Notecią 
(a jest to miejscowość pólożona stosun¬ 
kowo niedaleko jeziora Gopło i Kruszwicy, 
a więc kolebki Polski) tak oto wyobraziła 
sobie podstawowy dialog na prasłowiańs¬ 
kim targu: 

,,Czymże ja mam zapłacić pani? 
niech pani kawałek płótna da mi.” 

Joasia otrzymuje od Dziadka nagrodę. 
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zaś koszulkę „SM” dostaje Andrzej Badula 
z Wrocławia. 

Dziś Staś pyta: 

PiAczego Senwecy, Pankra¬ 
cy I Bonilacytosą nlnel ogrod¬ 
nicy"? 

Na autora trafnej I ciekawej odpowiedzi 
Czeka nagroda za sto tysięcy złotych! 

Odpowiedzi — koniecznie zaopatrzone 
w kupon konkursowy należy wysiać pod 
adresem redakcji do 30 maja br. (decyduje 
data stempla pocztowego). 

Dziadek czeka! 



Słowo o 
PTASIM 

MÓŻDŻKU 



Inteligencja ptaków... Frapuje ona 
nas, obserwatorów plasiega życia, 
bardzo mocno, ale zarazem jest te¬ 
matem pozostającym gdzieś na ubo¬ 
czu. I trudno się temu dziwić. Jest 
bowiem czymś, co niełatwo obser¬ 
wować i badać. Jakie często zdarza 
się, że podświadomie przypisujemy 
ptakom inteligencję, bo jakieś ich za¬ 
chowanie kojarzy nam się z zachowa¬ 
niem człowieka, podczas gdy faktycz¬ 
nie mamy do czynienia z ulrwałonym, 
automatycznym nawykiem. O pomyłki 
szczególnie tu trudno. Czasem dzia¬ 
łają najzwyklejsze, przypadkowe sko¬ 
jarzenia. Oto np. jasne oczy kawek na 
tle ciemnego upierzenia kojarzą się 
z „inteligentnym błyskiem w oku" 
i w związku ż tym uważamy kawki za 
„mądre ptaki'TSą one rzeczywiście 
dość inteligentne, ale zapewne nie 
przerastają pod tym względem wron 
i srok, które — mając ciemne oczy 

— nie wyglądają tak ,,Inteligentnie". 
Już ten przykład pokazuje, jak łatwo 
można dać zwieść się pozerom. Poza 
tym — badartie płaaiej psychiki jest 
trudniejsze niż samo tylko wypatry¬ 
wanie kolejnych, choćby najrzad¬ 
szych gatunków* Ale co jakiś czas 
zdarzają się odważni i... ciekawi 
Świata obserwatorzy* Przykładem 

— Robert ŚwierczyrttkI z Koła, który 
napisał nam właśnie o ,,ptasie) in¬ 
teligencji"* 

Żagadni 9 nie to i fnfti& zafrApowało, 
kiedy to w przedwioaenny dziofi ob- 
aeryfowałem grupkę łabędzi nie- 
myctt, żertjfęcych na mawieikim /e- 
ziorze. 

ZtHiajęc się powoli do kępy krza- 
kówy która fuż riieraz stanowity ćia 
mnie ukrycie i punkt obserwacyjny na 
jezioro, potknęłam aię i ornat nie 


upadfam, co wywołało wśród łabędzi 
iekki zamęt, po czym dwa z nich 
wzbiły się w powietrze i przetaciafy 
tuż nad moję głową, i znów osiadły na 
wodzie. Zacząłem obserwować je 
z ukrycia. Trwało ta dobrą godzinę 
i nie przyniosło nic ciekawego. 

Sądząc, iż tot dwóch łabędzi nie byt 
przypadkowy, postanowUem wyjść 
z ukrycia, czekając na razułtat. Ku 
mojej radości po raz drugi dwa łabę¬ 
dzia zerwały stęż tafii wody i zwróciły 
się w moim kierunku, jak poprzednim 
razem przałacisty bardzo biisko, po 
czym osiadły na wadzie w całkowitym 
spokoju. Powtórzyłem to jeszęza raz. 
Ptasi patroł uczynił dokładnie to sa¬ 
mo, co za pierwszym i drugim razam. 
Nie chcąc więcej ich płoszyć i stra¬ 
szyć, po cichu i dyskretnie wycofałem 
się.,. 

Ta, bardzo Interesująca, relacja bu¬ 
dź i jednocześnie niemniej interesują¬ 
ce pytanie. Czy opisane zachowanie 
łabędzi rzeczywiście jest przejawem 
wysokiej Inteligencji tych ptaków, czy 
też utrwalonym, stereotypowym zwy- 
czajajTi? Autor listu wyraźnie opowia¬ 
da się za tą pierwszą możliwością, 
dodając wręcz, Że ptaki „nie mają 
tylko ptasich móżdżków, lecz również 
rozum". To prawda, ale w Interpreto¬ 
waniu opisanego zdarzenia byłbym 
nieco ostrożniejszy od Roberta. Czy 
słusznie? Cóż — obserwujmy dalej 
przyrodę I wykorzystujmy przy tym 
jak najlepiej nasze, ludzkie mózgi, 
a może kiedyś dowiemy się prawdy. 
A dziś —' możemy tylko pogratu lować 
autorowi, że poruszył tak ważny i rłie- 
łatwy temat i życzyć mu... Jeszcze 
ciekawszych spostrzeżeń! 

TOMASZ KLOaOWSKł 
Fot. AUtEKS 






















KRZYŻÓWKA Z HASŁEM 

Litery z kratek tiiznaczonych kropką, czytany 
kolejno rządami, i^tworzą rozwiązanie — myśl 
Pliniusza Młodszego, pisarza rzymskiego. 

POZIOMO: 1) lekarz, tokarz tub dziennikarz; 2j 
hultaj, nicpoiN — gruzy, rumowisko, 3]i potocz¬ 
nie: bardzo uJewny deszcz, rośnie na dróż* 
dżach ^ demoneirowanie, prezentowanie, np. 
mody, S) popis, parada, 6 y reguła — matka 



ROZWI/^ZANIA ZADAŃ PREMIOWANYCH NR 951 

Z 25 numeru ,^Śwlata Młodych” z dnia 28.03.1 d92 r. 


KRZYŻÓWKA Z HASŁEM. Ptaka poznasz po 
locie, człowieka po pracy. Pozioma: potas, 
karetka, pilot, złoto^ proso, sauna, lokacja, 
panna, flota, rzeki, grota, rtiewola, akecz, polo, 
trap, ochota, mazak, ojciec, jądza, rywal, opie¬ 
ka, krowa, koniec, czad, kapa, karma, rewolta, 
zapał, wilga, malwa, racja, mniszka, klopa, 
nitka, socha, kleks, tragarz, zorza. Pionowo: 
posąg, korek, recepta, tango, rycie, trofeum, 
szafa, awans, pajac, rokoko, zaloty, Lidia, 
kolano, dramat, mak, rakieta, równina, zło, 
Tuchola, walizka, kra, aparat, kamasz, rewia, 
kometa, palacz, polka, fkipis, zakaz, kuchnia, 
lanie. Piotr, czereda, twarz, łuska. 


SYMTEZA KRZYŻÓWKI. W marcu ^ak w garn¬ 
cu. 

WIRÓWKA. Fresk, kilof, fotel, flaga, harfa, 
fryga, fajka, fakir, 

Nagrody po 50 000 zł wylosowali: 

AgnleizJte Adamska — Tnclenke, Barbara 
Dziem — Łobez,. Agnieszka Gaweł — Jaro¬ 
sław, Darluaz Madom Wola Blizocka^ Da¬ 
riusz Komadowtki ^ Bełiec, Katarzyna Us 
— DanlszyuT Albert Szpulewski — Łukowo, 
Krzyaztol Tryk Wola Rzeczycke, Łukasz 
Wąsik — Kądzlerzyn-KoZle, Agnieszka Zalew¬ 
ska — Lomła. 
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ROZWIĄZANIA 
Z POPRZEDNIEGO 
NUMERU 

ALPINISTA, ą. 

^ TAJEMNICZE DZIAŁANIA. 


oje'ącia, 7) metalowy zbiornik na benzyną, 8 ) 
poterko — pożyczanie pianiądzy na bardzo wy¬ 
soki procent i osiąganie z tego tytułu dużych 
korzyści, 9) polskie w piątkowym programie 
telewizyjnym, 10 ) budowniczy drewnianych do¬ 
mów, 11 ) drewniane ogrodzenie, 12 ) gatunek 
wierzby, 13) miejscowość kojarząca sią z mesz¬ 
tem antenowym radiostacji warszawskiej ^ na¬ 
czynie używane do podlewanie roślin w ogród¬ 
ku, 14) gatunek papugi. 16) flamaster — soleni¬ 
zant z 2 stycznia, 10 } złota spełniała trzy życze¬ 
nia (w bajce). 17) można za nią zaiaó komuś 
sadła — mielony lub schabowy, 1 fi) dawna 
nazwa sklepu z miąsem. 19) pryska od ogniska 
— osłona rycerza. 20 ) ozdłno wydrążone z pnia 
drzewa lub duża, przewozowa fódż rzeczna 
o płaskim dnie. 

PIONOWO: 1j wchodzi w śkład drużyny har¬ 
cerskiej — dokuczliwy owad występujący w 
klimacie zwrotnikowym i podzwrotnikowym. 


2 ) pododdział wojska wyznaczony do ubezpie¬ 
czenia kolumny — obchodzi Imieniny 6 lutego, 

3) gryzoh większy od myszy—ananas, gagatek, 

4) przegrana ważna bitwa: porażka, pogrom 

— żeby nie skakała, tb by nóżki nie złamała, 6 ] 
mocna nić używana przez szewców I rymarzy 
—na rządzie z krążkiem do przecinania szkła, 6 ) 
tama — imię Terienliew, znanej dziennikarki 
polskiej. 7) ośrodek dyspozycyjny, zaopatrze¬ 
niowy Itp. — ptaki żyjące na wybrzeżach mórz 
i wód słodkich, B) szkolna, to paluszek i główka 

— skrzynia, 9) pleó zrąbanego drzewa ociosany 
z gałęzi — ozdobny kilimek wieszany na ścia¬ 
nie. 10 ) stara, zdarta miotła — ukryta drwina, 
utajone szyderstwo, 11) żłobienie — zasłana, 
1 ^ J królestwo Belzebuba — węg ierka z sad u, 13) 
krakowskie wzgórze z zamkiem królewskim 
i katedrą — wielka liczba ludzi, 14) sprzęt 
lekkoatletyczny używany do skoków — Imię 
Fiedlera, autora wielu książek dla młodzieży. 


UKOŚNIK 

w rozwiązaniu wystarczy podaó, ile razy 
występują w diagramie litery: B, L. 
PRAWOSKOŚNIE: 1) nadziewana czekoladka, 2) 
poruszają si ę po n im poc i ągi, 3) przy gnęb łający, 
przerażający sen, 4} długi drąg drewniany, na 
którym osadzone jest żelazne okucie z ostrzem 
i hakiem, używany przez strażaków, 5) włosy 
upięte w węzeł z tylu gtowy, 7) dźwignia do 
podnoszenia ciężarów, 9) ręczne narzędzie gór¬ 
nicze, 11 ) ogół środków transportu danego ro¬ 
dzaju. 13) lirnna amerykaóska. największy na 
świacie producent materiałów fotograficznych, 
15) muł na dnie rzeki, jeziora, 17) krótki, szeroki 
I gruby nóż kuchenny, 19) wtadca indyjski z dy¬ 
nastii Wielkich Mogołów (ok. 1542-1605), mece¬ 
nas nauki, sztuk, literatury (wyraz 20 lewcakoś- 
nie — wspak). 21) najmniejszy z ptaków, 23) 
miasto w Ohio (USA), wielki ośrodek przemysłu 
gumowego (wspak— hodowlane zwierzę futer¬ 
kowe), 26) robotnik zatrudniony przy nitowaniu, 
27) twórca powieści, obrazu, rzeźby lip., 29) 
męska czerwona czapka w kształcie ściętego 
stożka, używana głównie w krajach muzgłmaća- 
kich, 31) część stoczni. 

LEWOSKOGMIE: 2) pierwiastek chemiczny 
z grupy glinowców, o symbolu chemicznym Tl, 
3] wlazł na płotek iF mruga, 4) grzyb jadalny; 
prawdziwek. 6 ) leśny ptak przelotny z rodziny 
drozdów, 6 ) suma pieniędzy wydatkowana na 
kupno lub opłacenie czegoś, 0) Jerzy, współ¬ 
czesny aktor polski, odtwórca roił Wokulskiego 
w serialu telewizyjnym ,.Lalka'V 10) atak samo¬ 
lotów, bombardowanie lotnicze, 12 ) trzos, sak¬ 
wa. 14) Człowiek tej samej narodowości co ł ktoś 



drugi; ziomek, 1 B) zwój, 16) krój, model ubioru, 
20) uzdrowisko dziecięce w Gorcach, 22) tytuł 
świeckiego i duchownego przywódcy muzuł¬ 
manów uważanego za następcę Mahometa, 24) 
człowiek niepunklualny, spóźnia)ący się; guzd- 
rała, 26) fartuch wkładany dla ochrony odzieży 
przy pracy. 26) wirnik. 36) krzew ogrodowy 
kwitnący wiosną, 32) w żeglarstwie: wolny ko¬ 
niec poziomego lub ukośnego drzewca omasz¬ 
towania, np. bomu, rei. 


I WIRÓWKA ANAGRAMOWA 



Przestawiając litery 
w podanych parach wyra¬ 
zów. ułóż słowa 6 -lit 0 ro- 
we i wpisz je prawoskręt- 
nie do diagramu. Począ¬ 
tek wpisywania każdego 


wyrazu w pclu 

oznaczo- 

nym kreską. 
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IMAK 

+ 

OFEL 


POLE 

+ 

STEK 

3) 

MIKA 

+ 

LEON 


JACK 

+ 

TARA 

5) 

EMIR 

+ 

TROP 

6 ) 

EMIL 

+ 

RDZA 

7} 

KORT 

+ 

SZAL 

B) 

OPAS 

-f 

TORT 

9) 

MROK 

+ 

NORA 

10 ) 

KLER 

+ 

KOPA 
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Wystarczy rozwiązać przynajmniej jedno zadanie, aby wziąć udział 
w losowaniu 10 nagród po 50 000 zł. Rozwiązanie prześlij w ciągu 10 dni 
oddały tęgo numeru pod adresem: ,,Swia1 MWaych", ul. Mokotowska 24, 
00-561 Warszawa. ,.Zadania premiowane nr 964". 




Redagują! ReddlclCH- neczelny Stn Prptl- 
brsnd, zuląpcy redaktora naczalnego 
OraZyna ŚiroMlar-BiMkowaka I Właściya- 


ław Zaczak. sekretarz redakcji Gnagorz 
Buraaiewicz. Uerowricy działów: Andrzaj 
SaczyTiakl, Ewa Koaliśaka, Iwona Olanya- 
•fca, Jolanta Zdanowska oraz zespól. 

Adres redakcji! gl. MokAłcwska 24. 
06-561 Warszawa, teletorf €23-56-10; fax 
29-21-42. telex: fi1365S. Radaklor naczelniy 
— 21-15-61; z-cy red. nacz. — 21-47-06; 
sekr. red. — 626-25-46: dziennikarze: 
21^1-13,21-96-26; dział reklamy, promocji 


i kolponaZu — 29-21-42. Nie zarnówionych 
maierleiów redakcje nią zwreoa- 
WYOAWCA: 6.P. „Świat Młodych'', ul. 
Mokotowska 24, Warszawa Prezes Zarzą¬ 
du — Jan Orpełbrand. Nunrer konta ban¬ 
kowego: FBK III Om-wa 370615-9T3913. 

Ogłoszenia przyjmuije rodakcja — rei. 
21-19-06. 

Za treść ogtoezeó redakcja nJe odpowia¬ 


da. Informacji o warunkach i terminach 
pranurryerały udzielają wszystkie oddz lały 
R6W „Presa-Kslążka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe, 

SKŁAOl własny. 

ŁAMANIE: SoiMrgrel ep- Z o.o„ ul, Wyna¬ 
lazek 2, Warszawa. Ilx 8l2375łsc, faj( 
43-17-09, tel. 43-74^21 do 9 w. 356, 

DRUK: Drukarnia Prasowa S A. w Łodzi, 
Ul. J. Piłsudshiepo 02 
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Scenariusz: KONRAD T. LEWANDOWSKI 

na motywach opowiadania Tomasza Kolodziejczalia pt. „Po co żyją Fomolo". 
Rysunki: KRZYSZTOF KOPEĆ 
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